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a®ye otwarte wolne od opłaty.
Listy należy frankować.

7 nrzesyłka pocztowa wynosi rocznie 16 zł., półrocznie 8 z ł., kwartalnie 4 z ł., iniesię- PreDUm« H ty  puw * p ^  półroezuic 6 zł„ kwartalnie 3 zł., mungenue 1 zł
„ „n ie  1 zł- 35 6t; ;V n aUk o Wy i l i t e r a c k i ,  dodatek miesięczny do „ G a zety  L w o w s k i e /  otrzymu- 

Dni, . , Turner pojedynczy kosztuje w miejscu 5 centów, P f Zz w 7ni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerają od 1 stycznia do końca
Uliot\T  eent6w. — Biuro Redakeyi i Administraeyi ją cało- i Piłr0 . lipea a0 końca grudnia, ćwiererocziii zaś i miesięczni za dopłatą, p icw s. th  ot., oruozj, 
Reki &iov,'a Nr- 29. — Listu należu frankować - II czerwca, WD ^  nrenumerowany osobno kosztuje 4 zł.

■Jednorazowe inseraty obliczają się po 7 eent 
kilkorazowe po 6 et. od miejsca jednego wiersza.

I n s e r a t y  przyjmują w Austryi i Niemczech 
wszystkie ageneye anonsów; we Francyi w Paryżn 
wyłącznie agencya p. A dam a, Carrefour de la Croiz 
Rouge 2.

Zaproszenie do przedpłaty.

Przedpłata na G a z e tę  L w o w - 
®ką wynosi za II kwartał w miejscu 
d ZŁ, pocztą 4 zł.; za kwiecień i każ- 

następny miesiąc: w miejscu 1 zł., 
P°cztą 1 zł. 35 c i

CZEŚC URZĘDOWA
Minister sprawiedliwości nadał opró- 

Lw°D̂  galicyjskiej tabuli krajowej we 
°wie posadę dyrektora wicedyrektorowi 
clwikowi Roje ko wi i mianował adjunkta 

a Mi krajowej Jana Żó ł k i ews k i ego  we 
w°wie wicedyrektorem tabuli krajowej.

Minister sprawiedliwości mianował ad­
iunkta sądu powiatowego Fryderyka Klossa 
w kultach adjnnktem sądowym pv :.y sądzie 
°bwodowym w Złoczowie.

Minister sprawiedliwości mianował aus- 
kullantów Dyonizego Sanockiego i Józefa 
Karczewski ego adjunktami sądu powia­
towego pierwszego w Kuttach a drugiego w 
Hudkach.

CZEŚĆ IIEURZEDOWA. i* /

Lwów , dnia i  kwietnia.

Dowcipnie pocieszyła Agence rttsse 
swoich czytelników, oświadczając, > 
^  i s y a g e n e r a ł a  I g n a t i e w  a 
mogła rozbić się, gdyż bohf  
^aacyi rossyjskiej nie miał p1eln ^  
cnietwa do zawierania układów, 
ozegoż nie powiedziała tego 5'
ł-Msse wcześniej, zanim geinera. -°.w- 
tlew stanał w Wiedniu i złozył pie

sza  w izytę h r. A n d ra s s e m u ?  B y ła b y  
w tak im  razie  zap o b ieg ła  se n sa c y jn y m  
kom entarzom  i m ia ła b y  tę  za s łu g ę , że 
w cześn ie sp ro s to w a ła  b łęd n e  in fo rm a- 
cye Z asługą tak ą  n ie  p o w in n a b y  po ­
g a rd z a ć  Agence russe, bo  w  k ró tk ie j 
sw ojej k a ry e rze  in fo rm acy jn e j często  
już zg rzeszy ła  tern, że g o n ią c  za  e- 
fek tam i silnem i, lub  m e u m ie ją c  po g o ­
dzić w rodzonego  szow in izm u  z sw oim  
pó łu rzędow ym  ch a rak te rem , p o p a d a ła  
w  przesadę i n iep o trzeb n ie  n iep o k o iła  
z a g ra n ic ę ." Co do b ra k u  p e łn o m o cn i­
c tw a  to u w a g a  Agence russe w y s ta r ­
cza  zupełn ie  na dow ód, że w y s łan n ik  
k s G orczakow a sp o tk a ł się  w  W ied n iu  
z stanow czem i i w ażn em i z a rzu tam i 
p rzeciw  po stan o w ien io m  tr a k ta tu  san - 
stefańskiego. Gdyby w y m o w a g e n e ra ła  
Ig n a tie w a  b y ła  w y s ta rc z y ła  do p rz e ­
k o n an ia  h r. A n d ra sseg o , że jeg o  o b a ­
wy sa  p łonne, że tra k ta t  san s te fań sk i
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jest rzeczywiście elaboratem tak nie 
winnym jak sobie jego autor przed­
stawia, to w takim lazie nie byłoby 
potrzebnem specyalne pełnomocnictwo 
do zawierania układów, a generał I- 
anatiew byłby niezawodnie kompeten­
tnym i uprawnionym do przyjęcia wie­
deńskich wyrazów zadowolenia w imie­
niu swojego rządu.

Przed miesiącem w bardzo ostrym 
tonie odgrażała się półurzędowa prasa 
rossyjska, że A n g l i i  postawione zo­
stan ie  ultim atum . aby przedstawiła do­
kładnie i otwarcie swoje zarzuty prze­
ciw traktatowi san-Stefańskiemu i wy­
cofała flotę z morza Marmara. Książę 
Gorczakow miał aż nadto dużo czasu, 
aby od tej chwili wystosować do Lon­
dynu nie jedno takie ultim atum  lecz 
kilka nawet. Ale Rossy a, tak skora 
w r. 1876 do stawiania ultim atum  sła­
bej Turcyi, tym razem okazała się 
bardzo wstrzemięźliwą. Skończyło się 
na groźbach dziennikarskich, którym 
w Londynie nie przypisywano znacze­
nia wielkiego. Najciekawszem jest je ­

dnak to, że dziś nie Rossya Anglii 
stawia ultim atum , lecz przeciwnie An­
glia występuje w okólniku markiza 
Salisbury z zarzutami przeciw Rossyi, 
w ten sposób sformułowanemi, że o- 
kólnik ten zakrawa na ostatni' przed­
wojenny krok dyplomatyczny. Charak­
ter zaczepny tego okólnika dyploma­
tycznego jest widoczny, chociaż mar­
kiz Salisbury nie wziął sobie za wzór 
ostrych not rossyjskich, pisanych przed 
wojną turecką, lecz wierny tradycyi 
dyplomacyi angielskiej, występuje po­
ważnie i uprzejmie nawet wobec prze­
ciwnika, z którym może już za kil­
kanaście dni wypadnie się zmierzyć 
z bronią w ręku. Zaczepny charakter 
okolnika angielskiego objaśnia najlepiej
ten fakt, że zaraz nazi r / z po jego
wysłaniu do ambasad angielskich za 
granicą, pojawiła się w urzędowym 
dzienniku londyńskim proklamacya kró­
lowej, powołująca rezerwy pod broń. 
Tak tedy sytuacya Rossyi zmieniła się 
w ciągu dwóch tygodni do niepozna- 
nia. Owe owoce wojny, które w Pe­
tersburgu nazwano już nietykalnemi, 
stanowią dopiero sperandę, którą trze- 
baby okupić nową wojną, i to wojną 
z przeciwnikiem daleko niebezpie­
czniejszym od Turcyi. W takiej chwi­
li nawet Turcya przedstawia się ina­
czej w. księciu Mikołajowi, skoro po­
dwaja zabiegi, ażeby zapewnie sobie 
jej pomoc przeciw Anglii. Po raz dru­
gi grozi Rossyi kara za dumne lekce­
ważenie przeciwnika. Pierwsza kara 
spadła na nią pod Plewną z ręki T ur­
cyi, którą nazwano już trupem. Lek­
ceważenie sił Anglii było głównym 

! powodem zerwania rokowań o kon- 
j gres i dziś już lekceważenie to mścić i się zaczyna, chociaż jeszcze nie padły 

strzały i nikt nie wie, gdzie Anglicy 
urządzą swoją Plewnę.

Tak zwana r e k o n s t r u k e y a  
g a b i n e t u  p r u s k i e g o  wzbudziła 
niezadowolenie i obawy nawet w naj-

stalszych wielbicielach ks. Bismarcka. 
Właściwie nie ma teraz gabinetu p ru­
skiego w takiem znaczeniu, w jakiem 
wyraz ten brać należy w państwie 
parlamentarnem. Obecny gabinet p ru ­
ski, to grono urzędników najwyższej 
rangi, którym wola ks. Bismarcka wy­
starczać musi za rozkaz wyższy nad 
osobiste zdanie i wolę parlamentu. W 
takim stanie rzeczy Prusy będą teraz 
państwem najmniej trapionem przesi­
leniami gabinetowemi, bo usunięto 
główne źródło takich przesileń, t. \j. 
kollizye między zasadami ministrów a 
uchwałami Izby. Żaden z dzisiejszych 
ministrów nie potrzebuje być drażli­
wym na. złe przyjęcie lub odrzucenie 
swoich przedłożeń. Jeżeli tylko spełnił 
wolę ks. Bismarcka, może znieść spo­
kojnie opór Izby, która w takim razie 
przygotować się musi na to, że ma 
do czynienia z samym kanclerzem. 
A nieporozumienie z samym ks. Bis­
marckiem stanowi tak dla parlamentu 
niemieckiego jak i pruskiego wypadek, 
dla ominięcia którego warto ponieść 
największe ofiary. Każde bowiem do­
tychczasowe starcie się parlamentu z 
ks. Bismarckiem odsłaniało tylko nie­
moc pierwszej a zupełną dyktaturę 
drugiej strony. W sytuacyach takiego 
rodzaju apelacya do samych wybor­
ców powinnaby być źródłem satysfa- 
kcyi dla strony pokrzywdzonej w swo­
ich prawach. Ale większość parlamen­
tarna w Berlinie nie może myśleć o 
takiej satysfakcyi, bo właściwie sami 
wyborcy nauczyli ks. Bismarcka lek­
ceważyć parlament. Gdy przed kilku 
laty między kanclerzem a parlamen­
tem powstała kollizya z powodu nad­
zwyczajnych wymagań na cele woj­
skowe, gdy parlament wystąpił tak 
energicznie, że oparł się nawet skombi- 
nowanemu atakowi ks. Bismarcka i 
Moltkego, wyborcy wmięszali się w 
ten spór i pośredniczącą rolę odegrali 
w ten sposób, że przyznali słuszność

J ó z e f  B a l s a m o .
P aryż , 22 marca.

I.
tutm C ierpliw ie i długo oezekiwana P ^  
rj, ełSZa publiczność nowa sztuka Aieksan

pod tytalem  Jóie
i /  ^areszcie na scenie. Jestto 

ech aktach i ośmiu obrazach.
. Wątpię, żeby publiczność m o g L ^ r ^  

i  niego jaka korzyść moralną,
Ł /  C p o k m o  a d ™ # *^Muszka Sarcey, będzie to złota aiera 
Rektora Odeonn i dla autora, bo' ysa 
5® staw iają nie do życzenia, kogj® ? :
M z £ SZne: a dramat E ^ S e w u i a  długie

p oprawach tego rodzaju. J a r e ­
go j Przedmiot wzięty jesl‘ \  Augu-
° Lumasa, napisanego w -P history- 
s>  Macąuetem, a osnutego na tie

epoki rozkładowej panowania L

XY- • . 'Mh Ciekawa jest bardzo historya 
z Macąuetem. Ci dwaj 

nicy nie zawsze cieszyli się dobią ^0. 
aią-. a pochodziło to ztąd, że SP0S , ie len ie 
^ama Dumasa, kiedy rzecz szła o ^

zysk>em , nie zawsze przypadał ^  gu 
Macąnetowi. Doszło nawet raz d° P . kn.

Pomnę już, który to roniaus stał ^  
cią niezgody. Ale była to kwes y p u. 
lelikatna— il s'agissait de la patt

mas tw ierdził, że jest prawdziwym ojcem 
tego literackiego płodu, a Macąuet utrzymy­
wał , że tylko ojcem chrzestnym.

Spory tego rodzaju powtarzały się dość 
często. Badź co badź, wyszło z tej spółki 
nie mało romansów, z których jedne były 
obrazami społecznemi z czasów Ludwika XIII 
i Ludwika XIV, inne zaś z epoki poprzedzają­
cej bliżej rewolueyę francuską, lub z czasów 
terroryzmu. Słowem, była to serya romansów, 
które kompletowały się wzajemnie. Balsamo 
należy do tej seryi. Jest to romans w sześciu 
tomach.

Stary Dumas chciał napisać dramat z 
tego romansu , ale brak czasu czy też pil­
niejsze zajęcia nie pozwoliły mu dokonać tej 
pracy. Zostawił tylko scenario, które zachę­
ciło jego syna do napisania dramatu.

Literackie przeobrażenia tego rodzaju 
rzadko kiedy się udają ; szczególnie kiedy ro­
mans jest tak szerokich rozmiarów, jak ten
0 którym mowa, i gdzie nadzwyczajna obfi­
tość epizodów i niezwykła liczba osób wpro­
wadzonych na scenę utrudniają ujęcie drama­
tyczne akcyi i sceniczny układ całości.

Rom ans, który p osłu ży ł do napisania 
dramatu, bardzo jest ciekawy pod względem 
epizodycznym, i więzi sensacyjną opowieścią 
intryg dworskich. Charakterystyka ówczesnych 
typów szlacheckich obojej płci uwydatnio­
na z niepospolitym talentem. Autor rozebrał 
wszystkich do naga. Jest to przerażający o- 
braz rozkładu społecznego.

Balsamo czyli raczej Cagliostro, mistyk
1 najwyższy Mistrz Wolnych Mularzy, jest 
w romansie uosobieniem potęgi duchowej, 
przyspieszającej katastrofę rewolucyjną, która 
ma pochłonąć starą monarchię francuską. 
Stronę filozoficzną romansu uosabia Jan Ja- 
kób Rousseau.

Panna Andree de Tavernay i Gilbert, 
syn jej karmicielki, typ ludowy, reprezentu­
ją niby stronę rom antyczną, która w istocie 
nie istnieje, gdyż między temi istotami nie 
ma żadnej wspólności uczucia. Młodzieniec 
zakochany jest szalenie w pannie Tavernay, 
ona zaś nie wie o tern , a nawet nie może 
wiedzieć, gdyż dla tej dumnej szlachcianki 
plebąjusz nie jest człowiekiem, m aistou tsim -  
plement — une chose... *

Sam układ dramatu nie jest już stoso­
wnym dla sceny — to też dramat z niego 
wysnuty nie nosi cechy prawdziwego drama­
tu. Jest to sztuka złożona z rozmaitych obra­
zów  epizodycznych. Pięć pierwszych obrazów 
poświęcił autor na przygotowania właściwej 
akcyi dramatycznej, która zaledwie w szó­
stym obrazie poczyna się narysowywać i trwa 
bardzo krótko.

Taki dramat mieści w sobie wszystkie 
wady a mało zalet romansu, z którego zo­
stał wysnuty. Dodatnią jego stroną jest do­
wcip i to co Francuzi nazywają la factiyre 
de la piece— to jest układ dramatyczny sztu­
ki , błyskotliwość i lekkość szczegółów, które 
każą zapominać o błędach całości.

Rzecz dzieje się w roku 1770.
Rok to sławny we Francyi rozgłośną 

niełaską ministra , pana de Choiseul, tryum­
fem pani Dubarry i małżeństwem następcy 
tronu z Maryą Antoniną.

Pierwszy akt odbywa się w pałacu, czyli 
raczej w wiejskim domu baroua de Tavernay. 
Zamek ten jest już tylko cieniem dawnego 
splendoru , i stanowi cały majątek barona, 
który ma syna i córkę. Syn służy w pułku 
następcy tronu, a córka, skończonej piękno­
ści dziewica, bawi przy ojcu. Stary służący 
subretka panny de Tayernay i Gilbert syn

[ Jej karmicielki, sierota — składają cały dwór 
i barona.

W dniu, w którym rozpoczyna się dra­
mat , miłość własna barona narażona jest na 
wielką próbę. Bawi w jego domu marszałek 
książę de Richelieu, dawny towarzysz broni.

Kurtyna podnosi się w chw ili, kiedy 
służący nakrywa stół do obiadu. Chudy to 
obiad, gdyż składa się z jednej tylko potra­
wy a są to kuropatwy, owoc polowauia Gil­
berta. Baron nie może cierpieć tego chłopa­
ka, nazywa go próżniakiem i traktuje go za­
wsze jak psa. a Gilbert wypłaca mu się wza­
jemnością. Sprytny z natury, nauczył się sam 
czytać — najprzód było to dla niego rozry­
wką a w końcu stało się namiętnością. Kon­
trakt Społeczny Jana Jakóba Rousseau prze­
wrócił mu zupełnie głowę i Gilbert choruje 
na filozofa. Przez jakiś czas romansował z su­
bretką panny de Tavernay, potem zakochał 
się w jej pani — która nie wie o tern wcale.

Wizyta księcia de Richelieu, którą ba­
ron przypisuje stałej jego przyjaźni, ma wca­
le inną pobudkę. Książę będąc w niełasce u 
faworyty królewskiej , pani Dubarry, ebee 
podsunąć królowi świeżą kochankę i obalić 
tym sposobem panowanie swojej nieprzyja- 
ciółki. Idzie mu więc o wynalezienie osoby 
posiadającej tak doskonałe wdzięki, żeby mo­
gły stłumić od razu blask panującej gwiazdy. 
Wiedząc że jego dawny towarzysz broni ma 
śliczną córkę, ułożył on plan kampanii i 
przybył w tym celu do Tayernay.

Kiedy Richelieu zastawia swoją pajęczą 
siatkę dla oplatania barona, druga część jego 
planu wykonywa się tymczasem na granicy 
francuskiej.

Maryn Antonina jest w drodze do Fran­
cyi. Wysłano na jej spotkanie pluton pułku 
następcy tronu, któiy ma ją eskortować od



rządowi a swoim reprezentantom ka­
zali ugiąć się przed wolą kanclerza. 
Od tego czasu właściwie zaczęła się 
parlamentarna dyktatura ks. Bismarcka, 
który potrzebował tylko postawić kwe- 
styę gabinetową, ażeby zniewolić opo- 
zycyę do kapitulacyi. Dziś w razie 
rozwiązania parlamentu prędze] przy­
puszczać m ożna, że klęskę poniesie 
stronnictwo liberalne, że z urn wy­
borczych wyjdzie nowa, jeszcze potul- 
niejsza większość z wcale niezdecydo­
wanym charakterem politycznym. Ozy 
wszystkie te eksperymenta gabinetowe 
ks. Bismarcka zapowiadają reakcyę 
tylko ekonomiczno-finansową, czy for­
malną reakcyę polityczną, w tej mie­
rze zdania są podzielone. Na to tylko 
wszyscy się zgadzają, że stosunki są 
nienaturalne, że Niemcy zamiast skon­
solidować s ię , popadają w większy 
rozstrój, że w obec skoncentrowania 
wszelkiej władzy i wpły wów w rękach 
ks. Bismarcka organizacya Niemiec 
zamiast rozwijać się, odsłania coraz 
niebezpieczniejsze luki.

Pożegnanie Derby’ego.
(Korespondeneya G-azety Lwowskiej).

Londyn, 28 marca.

□  Dziś, o szóstej wieczór odebrałem 
telegram, wzywający mnie co tchu do West- 
minsteru. Pojechałem. Zbliżając się do pała­
cu parlamentu, przekonałem się, że cały 
Londyn był na ulicach. Jeden temat wszyst­
kim wystarczał. Nie był to niewyczerpany 
dla Anglików temat o niepogodzie, choć i o 
niej można było słusznie mówić, bo takiej 
nocy dawno Londyn nie pamiętał. Śnieg 
siekł na przemian z deszczem. Z szwargotem 
tłumu i turkotem powozów pędzących cwa­
łem do parlamentu, mięszał się ryk burzy i 
trzask padających kominów. Straszne rozpa- 
sanie żywiołów towarzyszyło wzburzeniu lu­
dności. Była to noc podobna do owej, gdy 
Macbeth zamordował sen i Duncana. Ale 
dzisiejszej nocy coś ważniejszego mordują — 
pokój świata.

Do pałacu trudno się docisnąć. Lampy 
gazowe, wiszące przed nim w festonach po 
cztery i sześć, migocą nad zabłoconą u- 
licą, chodnikiem zasypanym śniegiem, coraz 
gęstszym tłumem gestykulującym i krzyczą­
cym. Kto> z was widział ten pałac w noc 
sessyi? Czarną górę, ziejącą z swych ogro­
mnych malowanych okien światłami różnej 
barwy? Posępną masę wież i murów? 
Dwa długie pasma ekwipażów czekających u i 
wrót dwu Izb na swych panów? Stada po-!

słańców konnych, roje mężów stanu, armie 
gawiedzi? Wszystko to wywiera żywe wra­
żenie, widziane w mglistej nocy londyń­
skiej. Dzisiejszej nocy zdawało się to stokroć 
większem i groźniejszem, pośród zawieruchy 
i zgiełku.

Dorożkarz mój sądził pewnie, że jestem 
posłem, który się spóźnił na debatę, bo pę­
dził pomiędzy tłokiem powozów z szybko 
śeią i zręcznością właściwą londyńskim wo­
źnicom. Nareszcie nie mógł jechać dalej. 
Wyskoczyłem z powozu i spróbowałem prze­
cisnąć się przez gawiedź. Wielki tłum ota­
czał mówcę ludowego, przemawiającego z ko­
zła dorożki. Posłuchałem o co chodzi.

— Niech sobie idzie! — mówił polity- 
kus — woźnica. — Precz z tym karlim po­
tomkiem wielkiego ojca. Kiedyż wielki 
ojciec miał choćby miernego syna? Precz 
z nim! Nasze wiece, petycye, agitacye, ode­
zwy gazet i wołania ludu odniosły skutek 
nareszcie. Ale kto wie, czy nie zapóźno. 
(Dobra rzecz nigdy za późno nie przycho­
dzi! — odezwał się ktoś z tłumu). Precz 
z tym kamieniem młyńskim, co wisi; ł u szyi 
naszej dobrej królowej i wielkiego ministra. 
Dla czego pozwalali mu tam wisieć! Bo jego 
ojciec był w ie lk im  Derbym. A teraz 
m a ły  Derby rezygnuje, skoro coś na seryo 
się robi. Tacy ludzie zatapiają okręta, gdy 
są kapitanami, państwa, gdy są ministrami. 
Nie tacy zdobywają Indye i czynią narody 
możnemi. Zahuczcie trzy razy na złość lor­
dowi Derby, i dajcie trzy hurra za Dizzy’ego 
i królowę!

W taki sposób przyjmowała ulica oznaj­
mienie rezygnacyi lorda Derby, wypowiedzia­
ne przed chwilą w Izbie lordów. Przecisnąw­
szy się z trudnością do furty reporterskiej, 
i dostawszy się do komnat gazeciarskich przy 
Izbie niższej, przekonałem się, iż większa 
część intelligencyi tutejszej była także zado­
woloną. Rozglądałem się po głównej kwate­
rze czwartego stanu w ustroju Anglii — 
prassy. Nie upośledzono jej. Urządzenie gar­
deroby, umywalni i pokoju dla palących ró­
wnie jest zbytkowne jak inne części pałacu. 
Gdy się oglądałem, grupy dziennikarzy wcho­
dziły i wychodziły, rozprawiając żwawo o 
najświeższym wypadku. Z chaosu ich roz­
mów schwytałem:

— Dobrze że idzie precz nareszcie!... 
Gdyby nie on i jemu podobni, nigdyby do 
dzisiejszych kłopotów nie przyszło... rzecz 
powinna się była dawno skończyć, nie w 
Dardanellach, ale, nad Dunajem. DTsraeli 
wiedział co ma rob ić; on nie skoczyłby na 
oślep w ogień, gdyby nie miał aliansów za 
sobą. Szczęściem, od dziś będzie mógł działać 
jak zechce.

Tak mówiono w tej Izbie, a nikt nie 
odważył się ująć za upadłym ministrem. Je-

granicy do Paryża. Za staraniem księcia Ri- 
chilieu, komenda tej eskorty została powie­
rzona synowi barona de Tayernay, a to dla 
tego, że Marya Antonina opuszczając Wiedeń, 
przyrzekła przyjąć do swego dworu i wziąć 
pod szczególną swoją opiekę Francuza , któ­
ry pierwszy przemówi do niej na francuskiej
ziem i.

W rozmowie z baronem Richelieu daje 
delikatnie do zrozumienia o co rzec?; idzie, 
i błyskotliwym obrazem przyszłych honorów 
nęci go i wciąga w swoje szatańskie koło. 
Propozycye nie obrażają wcale barona!...

Zjawienie się nowego gościa przerywa 
tę rozmowę. Jestto hrabia Balsa mo. Zasko­
czony w drodze burzą, przychodzi prosić o 
gościnne schronienie.

Żółciowy gospodarz przyjmuje go zra­
zu z niechęcią, ale wkrótce rozbrojony świa­
towym taktem i wesołym dowcipem podróż­
nego, daje mu żądaną gościnność. Cała ta 
scena pełna dowcipnych szmermeli i fan­
tastycznych opowiadań wysoce jest ciekawa. 
Balsamo mówi o swoich przeszłych żywotach
i przypomina baronowi pewne fakta sekretne, 
które go zdumiewają — a od czasu do cza­
su zwraca swoje ogniste wejrzenie ku córce 
barona, dostrzegł bowiem, że posiada wszyst­
kie warunki do somnabulizmu i jasnowi­
dzenia.

Andrea słucha rozmowy hrabiego z 
wielkiem zajęciem, a magnetyczny wzrok 
mistyka sprawia na niej nadzwyczajne wra­
żenie.
, . ^ ° . dluSiej gawędzie, baron i jego go­
ście udają się na spoczynek. Andrea zasiada
do fortepianu, ale wkrótce opanowuje ją jakaś
nadzwyczajna niemoc w eałem ciele i sea-
Iiość... Jest to skutkiem magnetycznego dzia­

łania, któro wywiera na niej a distance hr. 
Balsamo. Chwilkę później zjawia się Balsa- 
me w salonie i siłą woli usypia Andreę.

W śnie magnetycznym, Andrea daje 
od razu próbkę swego jasnowidzenia:

—. Jesteś pan — mówi — niebezpiecznym 
człowiekiem, twoją wesołą powierzchowno­
ścią pokrywasz straszne zamiary. Chcesz 
zniszczyć monarchię francuzką.

— Czy w widokach osobistych przed­
siębiorę to dzieło? zapytuje ją Balsamo.

—  N ie , celem twoim jest wolność 
świata, a głównym czynnikiem będzie nau­
ka! odpowiada Andrea.

W dalszym ciągu tej magnetycznej roz­
mowy z Andreą, dowiaduje się Bahamo, że 
Marya A nto n in a  zdąża ku Paryżowi i że na­
zajutrz zatrzyma się w Tavernay.

Balsamo uprzedza barona o wizycie 
Maryi Antoniny, ale stary szlachcic nie chce 
dać wiary jego przepowiedni i żartuje sobie 
z proroka. W trakcie tej rozmowy, zjawia 
się Filip de Tavernay, syn baroua, i oznaj­
mia ojcu, że za chwilę Marya Antonina za­
trzyma się w jego zamku. Wiadomość ta 
wprowadza barona w desperaeyę. — Aby nie 
pokazać swego ubóstwa i uniknąć upokorze­
nia, chce podpalić stare zamczysko... Balsa­
mo powstrzymuje go od tego szaleństwa:

— Marya Antonina — rzecze on — wie 
dobrze, że w waszym kraju ludzie najbogatsi 
sławą są najubożsi majątkiem.

Baron idąc za jego radą, przywdziewa 
najlepszą jaką posiada «uknię, pizepasuje się 
wstęgą św. Ludwika — a tymczasem Balsa­
mo wydobywa ze swego powozu złoty ser­
wis, który ustawiony na stole sprawia py­
szny effekt,

dnakże byli tam znakomici reporterzy z Times, 
którzy do niedawna sławili lorda Derby. Ale 
lim es  musiał w ostatnich czasach zmienić 
lub złagodzić swe poglądy, zwłaszcza, od 
kiedy go spalono na giełdzie z wielką para­
dą i ostracyzm towarzyski spadł na pana 
Waltera, jego redaktora, i to do tego stopnia, 
że go nie przyjęto do Ateneum, pierwszego 
tutejszego klubu. Gdyby Times nie zmienił 
się, zabiłby się finansowo. W tejże Izbie był 
i p. Mac Carthy, pierwszy redaktor z Daily 
News, który bronił polityki rossyjskiej trwa­
lej, a może i zręczniej niż niejeden rossyjski 
publicysta. Teraz zbiera milczkiem swe pâ  
piery i wynosi się ukradkiem. Nawet D aily  
News lęka się wręcz sprzeciwić prądo­
wi opinii , rozjątrzonej do najwyższego sto­
pnia.

Przyjaciel, który mnie zawezwał tele­
graficznie, zjawił się nareszcie. Podług obie­
tnicy dawno danej, chce mi pokazać zaj 
mująeą scenę z życia Izby niższej. Nie mo­
głem żywić nadziei wejścia dziś na jej gale 
ryę zwykłą drogą, z poleceniem posła ; na 
to było za późno. Mój protektor pozwala mi 
zająć swoje stanowisko na galeryi reporter­
skiej. Stenografowie gazet luzują się tam co 
dziesięć m in u t; po dziesięcin mimitach no 
towania musi każdy wyjść, przepisać ezem 
prędzej swe notatki i konnym posłańcem lub 
telegrafem posłać je do redakcyi. Dzięki me 
mu znajomemu podszyję się przez dziesięć 
minut pod płaszcz parlamentarnego steno­
grafa.

Cisnąc się do galeryi przez wazki kruż­
ganek, ocieram się o przelatujących dzienni­
karzy. Żaden nie zatrzymał się, by powie­
dzieć co się dzieje w sali. Tylko przebiega­
jący , znany mi reporter Telegrapha za­
wołał :

— How do you do? Czy czujesz woń 
prochu ? Ja ją czuję , h u rra ! — i znikł.

Przy drzwiach szklannych przyjmuje 
mnie z powagą pan Lovell, dyrektor parla­
mentarnego sztabu zjednoczonej prassy. 0 - 
glądają moją kartę starannie. Nie wiem, czy 
podejrzywali, że nie jestem tym, kim mnie 
ona nazywa. Mniejsza o to, bo wpuścili mnie 
ostatecznie z wielką lormalnością. Usiadłem 
przy jednym z l icznych  stołów: Oko moje nie 
może się oswoić na razie z ażurową illumi- 
nacyą sali, z hałasem: H ear! hear! (słuchajcie), 
i oklaskami, których odgłos przypomina szum 
wodospadu.

Nareszcie ochłonąłem z niepokoju, rozbu­
dzonego w sercu własną bezczelną! intruzyą. 
Spoglądam na dół. Jakie tam morze twarzy!
I to jakich twarzy — wyrazistych, uderza 
jących. Cały sufit sali wygląda jak jasny 
transparent; mamy prawie światło dzienne, 
tylko cokolwiek złotawe, z ciepłem tropikal- 
nem. W tem świetle złocą się niezliczone 
twarze na dole. Każde siedzenie zajęte; 
wszystkie oczy zestrzelone na jednem o- 
bliczu stojącego gentlemana. Nie pozna­
łem jego rysów, ale teraz pozuąję jego 
głos melodyjny. To pan Hardy, minister 
wojny. On przemawia.

Na szczęście nie potrzebuję notować jego 
mówki dosłownie, choć do podtrzymania przy­
branego charakteru przelatuję ołówkiem po 
papierze i przypominam kunszt dawno nie- 
praktykowany. Parę lat zaniedbania stenogra­
fii zabija reportera, niszczy zręczność nabytą 
latami ćwiczenia, staje się naszą Kapuą. Ale 
żadne pismo nie zażąda odemnie dosłownego 
powtórzenia, co p. Hardy powiedział. Treść 
jego słów i bez mych hieroglifów pamiętam. 
Zawiadomił Izbę o zajściu w Izbie lordów, 
rezyguacyi ministra spraw zewnętrznych. Wo­
łają: hear! hear! Dodaje, że za dni kilka 
Jej Królewska Mość odezwie się do patryo- 
tyzmu swoich wiernych posłów o środki do 
zmobilizowania rezerwy. Moje pióro nie odda 
krzyków zadziwienia i tryumfu większości 
Izby. Kilka głosów z pod galeryi, gdzie sie­
dzi skrajna oppozycya, wyraża niezadowole­
nie. Wrzaski radości tłumią ten dyssonans.

Dają mi znak — moje 10 minut ubie­
gły. Z wrzaskami ucieszonej Izby w uszach 
mijam grupy telegrafistów, posłańców, od­
źwiernych, zbiegam po niezliczonych cias­
nych schodach, idę przez długie, wpół za­
mroczone galerye. i przez sklepioną furtę 
wychodzę na ulicę. Na Dowmng Street, 
Pall Mail, Haymarket, Trafalgar Sąuare sły­
szę tylko jeden chór. Roznosiciele gazet 
w ołają:

— Rezygnacya lor da Derby! mobili*8̂ '
1 rezerw! Wojna, wojna!

Ludzie wydzierają sobie z rąk gazety  ̂
spieszą, pomimo zawieruchy i burzy, P 
okna sklepów, aby pochłonąć wielką noW®?' 
Ani jeden głos nie ujmuje się za upadff10 
m inistrem ! O wielkości, popularności, P°fi' 
go, czemże jesteście ? gorzej niż czczym 
mem. Kto wie, czy jutro nie opadną g° 
my, czy nie zni ważą ubóstwianego 
no władcę, jak znieważono Gladstone’a!

Jadę do domu, by pisać te spraw 
nie. Cienie północy i jej cisza zalegaj? Ju" 
ulice City, rzadko przelatuje postać prze®^ 
dnia po zaśnieżonym chodniku, czasem ®' 
gnie czerwona latarka konstabla, lub ^  
latarnie, jak para ślepiów wilczych 
przed postacią powracającą pędem na bicI 
klu, z jakiegoś wieczornego turnieju weDce 
pedystów. Z otwartych szynkowni słyszę^0” 
rzeczenie na Rossyę i „wojna, wojna!“

Tak wyglądał Londyn w noc re/ygua 
eyi lorda Derby...

Nie wysłałem mego sprawozdaniu ^  
żej nocy Zatrzymałem je do ra n a , aby 
łączyć zdanie opinii publicznej, o znacz®11’1 
i doniosłości wcorajszej sceny.

Opinia przyjmuje rezygnacyę min'strfl 
spraw zagranicznych z zadowoleniem, 
dując w niej skazówkę niechybnej woj8!' 
Wszystkie gazety prawie cieszą się, że pr*e 
silenie trwające tak długo, dojrzało nar®1* 
cie. Nawet pisma, zwane tu rossyjskiP®1' 
odzywają się bardzo ostrożnie. Jowisz praSf' 
groraowładDy Times, schował pioruny i s*a 
je po stronie rządu — barometr to nie®**' 
łego znaczenia. DTsraeli, z swoją wytrwa^1' 
ścią. godną buldoga, przemógł wszystko. 
nie popłaca w Anglii nad wytrwałość.

Kto zastąpi lorda Derby? Bez wątp®' 
nia markiz Salisbury. Nio myślcie jedmJó 
że to będzie ów markiz z konferencji s âD) 
bulskiej. Salisbury jest bryłą wosku. W h°D 
stantynopolu naginał ją generał IgnatieW. ] 
ją nagina Beaconsfield. Jak wszyscy ludzie 
kierujący się popędami i sentymentalno8®?’ 
tak i szlachetny markiz bywa narz£dzl®lD 
silniejszej woli i przenikliwszego umy8 
Numinacya markiza nie oznaczałaby TA'! 
cięztwa jego polityki z czasów konferencJ* 
On nigdy nie ma własnej polityki. On b?" 
dzie właśnie na rękę Dlsraelemu, łud*?f 
swoją obecnością w gabinecie stronnic^ 0 
pokojowe, pozornie je reprezentując, 8 ^  
istocie będąc łapą, wyciągającą kasztany 
BeaconsfiekTa.

Lord Derby i lord Beaconsfield oświ&d' 
czyli wczoraj w Izbie lordów, iż p ierw si 
rezygnuje z powodu wezwania rezerwy P0<̂ 
broń. Nie potrzebuję dodawać, iż był8 ł° 
tylko wymówka, że rzeczywistego powod8 
rozpadnięcia się gabinetu nie pozwalały zeb8] 
dzić stosunki polityczne. Rezerwa o któr®J 
mowa wynosi 13.000 wojska regularnej?0 1 
26.000 milicyi, a tylko pierwszą natychmia^  
pod broń powołają. Dla takiej fraszki ni® 
stąpiłby minister. Ta rezerwa będzie się skb 
dać z abszytowanych żołnierzy, co wysług 
wszy pięć lat w czynnej służbie pobiew  
malutki żołd roczny, pod warunkiem powr° 
tu do pułków, na zawołanie. Anglia ni® J 
trzyma z tego źródła nad 10.000 bagnet0^ ' 
Powołanie milicyi pierwszej klasy' byłoby bar 
dziej stanowczym krokiem, gdyż nią za?!? 
pionoby załogi Gibraltaru i Malty, które d° 
ączonoby do czynnej wyprawy, z wyb°r° 

wyeh. liniowych oddziałów. ^
Co pokryto wymówką powołania P 

broń rezerwy, oznacza rzeczywiście zwycl?z 
two Beaconsfielda, pragnącego wojny naty 
miast, nad chwiejnym Derbym, który P° ^  
bno nigdy sam nie wiedział, w jaki spoS 
przeciąć obecny węzeł gordyjski. Scen* r°* 
stania dwu przyjaciół i rywalów zaraZ, 
miała być bardzo rzewną. DTsraeli ko

tu

Derby’ego jak syna, chciał go z o s t a w i ć swy#WJ jutu. UW) V &   t
następcą, oddać mu berło Anglii*. Ale m? 
wie stanu w tym kraju nie poświęcają 
dla ambicyi osobistej, a lord Derby ^y 
tyle skrupulatnym, ze wolał zrzec się wie ^  
przyszłości raczej, niż kapitulować z sV?0 
ich pokojowych usposobień.

Londyn dziś jeszcze bardziej ^rzbul.Z[n 
ny, niż był wczoraj. Ulice zawalone śnieg1 
tętnią wrzaskami wojenuemi. Mamy P‘er^ ^  
rzetelny dzień zimowy w tym roku , a p 
śnieżne umajonych drzewach (bo tu 
ko od dawna wyglądało wiosennie) wi
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ty, 80 szwadronach, 70 bateryach polowych 
z 420 działami. Liczba niekombatantów wy­
nosi 6028 ludzi z parkiem wozowym o 4975 
wozach najrozmaitszych kategoryj. Dla prze­
wiezienia korpusu ekspedycyjnego istnieje 
flota o 188 okrętach transportowych, z któ­
rych 66 posiada największą objętość tonno- 
wą, obecnie jednak tylko 26 zostało odda­
nych do dyspozycyi. W kraju pozostają tylko 
Household-Cavalry, brygada złożona z 8 puł­
ków kirasyerów gwardyi przyboczuej, dalej 
horse i Ufe - gucj/rds, 4 bataliony gwardyi 
piechoty i 40 kompanij artyleryi fortecznej, 
nadto 33 pułków kawaleryi Ycom anry ; 18 
pułków polowej i fortecznej artyleryi; 148 
batalionów milicyi piechoty, które razem z 
gwardyą reprezentują arm ię, wynoszącą 
160.342 ludzi. Do tego należy jeszcze doli­
czyć 203.788 ochotników, naieżąeych do 
wszystkich czterech gatunków wojsk. Gibral­
taru i Malty bronią dywizje załogowe, li­
czące pod trzy brygady. Tak więc Anglia, 
jeśli po długiej pauzie spróbuje szczęścia 
wojennego, wystąpi na plac boju z siłami, 
których bynajmniej nie należy lekceważyć.

K R O I I K A
— M i a n o w a n i a  w  a r m i i .  Puł­

kownik Heino br. Oeynhausen, komendant puł­
ku ułanów nr. 7 mianowany prezesem komisyi 
assenterunkowej remont nr. 3 we Lwowie; zaś 
major Emanuel Kaspar, dotychszasowy prezes 
tej kómisyi na własną prośbę urlopowany na 
czas jednego roku.

Komendant domu inwalidów we Lwowie, 
major Franciszek Mayer Lowensehwerdt prze­
niesiony w stan spoczynku, a na jego miejsce 
mianowany kapitan I klasy Jan Łęczyński, do­
tychczasowy komendant koszar transportowych 
w Tryeście, z tymczasowem pozostawieniem mu 
dotychczasowej rangi.

Emerytowany major Alojzy Dobrowolski 
otrzymał charakter podpułkownika ad hono- 
res z uwolnieniem od taksy, a rotmistrz puł­
ku ułanów nr. 3, Fryderyk br. Weigelsperg 
przydzielony do dworu JCW. feldmarszałka arcyks. 
Albrechta

Starszymi lekarzami rezerwy mianowani 
lekarze assystenci: dr. Teodor Butula, ze szpi­
tala garnizonowego nr. 5 w Bernie przy pułku 
piech. nr. 56; dr. Wincenty Nawratil ze szpi­
tala gar. nr. 6 w Ołomuńcu przy pułku piecb. nr. 
9; dr. Jan Stierba ze szpitala garn. nr. 11 w 
Pradze przy komendzie rezerwy pułku piechoty 
nr. 80, dr. Karol Lewiński ze szpitala garn. 
nr. 7 w Gradcu z pozostawieniem na dotych­
czasowej posadzie i dr. W incenty Laenfer ssb 
szpitala garn. nr. 6 w Ołomuńcu przy pułku 
piech. nr. 80.

Elew lekarski rezerwy dr. Ignacy Schwartz 
ze szpitala garnizonowego nr. 3 w Baden, mia­
nowany lekarzem assystentem przy pułku piecb.
nr. 29.

t  (S e w e ry n  G a l ę z o w s k f .  Otrzy­
maliśmy dziś następujący list od naszego kore­
spondenta, p. T. Bończy z Paryża: Stary pień 
wychodźtwa polskiego, którego szerokie konary 
rozciągały się na pięć części świata, traci liść 
po liściu... Jeszcze lat kilka a w tej żyjącej 
epopei szlachetnych aspiracyj i stoicznej wy­
trwałości na obcej ziemi, zostanie tylko wspo­
mnienie i smutny nekrolog zapisany na jednej 
z kart dziejowych..: Dotknęła nas nowa żałoba, 
straciliśmy jednego z naszych najzacniejszych i 
najzasłuźeńszych weteranów. Seweryn (Mężow­
ski już nie żyje! Wczoraj jeszcze dnia 31 marca 
z rana, stan jego zdrowia nie przedstawiał ża­
dnych zatrważających symptomatów. Zacna jego 
rodzina i przyjaciele pocieszali się nadzieją, że 
wiosenne powietrze pokrzepi jego wycieńczone 
siły i przyspieszy wyzdrowienie. Wieczorem, 
tego samego dnia, śmierć zamknęła mu oczy — 
zgasł bez cierpienia. Pokój jego duszy i cześć 
jego pamięci! Pod względem patryotyzmu zacny 
ten starzec miał serce młodzieńcze. Znaczny 
jego majątek, owoc długiej i uczciwej pracy, 
nie obudził w nim nigdy rozmiłowania dla ma- 
łeryalnych roskoszy, nie rozstroił ducha, nie 
odhartował serca. Używał.on tego daru Bożego 
na cele szlachetne i ku pomocy bliźnim. Tak 
jak dziecko, co ciągle szuka wzrokiem ma­
tczynej twarzy, tak samo duch jego zwrócony 
zawsze ku stronom rodzinnym żył ich wspo­
mnieniem. Główną cechą charakteru Seweryna 
Gałęzowskiego była wielka dobroć i rzewność 
serca Cudza bieda dolegała mu jakby własna, 
to też po śmierci twarz jego zachowała wyraz 
tego pogodnego zamyślenia, które na obliczu ży­
jącego człowieka jest znamieniem wzniosłej du­
szy a na twarzy martwej jest świadectwem 
śmierci chrześciańskiej. Tych słów kilka, zwia­
stujących licznym przyjaciołom i znajomym zgon 
tego zacnego męża, nie są zwyczajnym nekro­
logiem. Jego część biograficzną zostawiam do 
skreślenia rodakom świadomszym odemnie faktów 
całego życia Seweryna Gałęzowskiego, a ogra­
niczam się jedynie na wyrażeniu uczuć , które 
należą się jego pamięci".

— Przedstawienie am atorskie
na korzyść funduszu budowy gmachu lwowskie­
go Towarzystwa muzycznego, dane będzie w ten

piątek w sali kasyna mieszczańskiego. Program: 
Powrót z obczyzny, opera komiczna w 2 od­
słonach Mendelssohna, wykonają amatorowie 
pod kierownictwem p. W. Wysockiego, oraz 
część koncertu na skrzypce Mendelssohna, wy­
kona p. Bruckman. Biletów na to przedstawie­
nie nabywać można w księgarni pp. Seyfar- 
tha i Czajkowskiego, a w dzień przedstawie­
nia przy kasie. Początek o godzinie wpół do 
ósmej.

— W  k a s y n i e  m i e s ® c * a ń s k i e m
odbędzie się w sobotę wieczorek muzykalny 
pod kierownictwem dyrektora pana L. Marka. 
Program: 1) Duo na dwa fortepiany z Eury- 
authe Webera, odegrają panna W. i p. L. Ma­
rek. 2) Pieśń Schumana, odśpiewa p. Cetwiń- 
ski. 3) Solo na wiolonczelę odegra p. M. 4) 
a) Wielki polonez Chopina op. 53. b) „Wezwa­
nie do tańca" Weber Tausiga, odegra na for­
tepianie p. P. Douillet. 5) a) „O tobie śnie,“ 
pieśń L. Marka; b) Mazurek L. Marka odśpie­
wa p. Cetwiński. Początek o godzinie 8 wieczór. 
Wstęp dla członków i dwóch osób z ich rodziny 
wolny. Nieezłonkowie płacą za miejsce nume­
rowane 1 zł. za wstęp na salę 50 ct. Lista 
otwarta.

* S l i y l o k  l w o w s k i .  W kamienicy 
pod 1. 22 przy ulicy Blacharskiej mieszka izrae­
lita Jossel Sunik, właściciel realności, który 
specyainie trudnił się udzielaniem pożyczek u- 
bogim wdowom po urzędnikach. Jakiego rodza­
ju' interesa prowadził okazuje się ztąd, że po­
życzywszy 1 października 1876 r. Otylii S., 
wdowie po c. k. urzędniku wojskowym 8 zł., 
pobierał od niej do dziś dnia miesięcznie na a- 
mortyzacyę kapitału z odsetkami 1 zł. 70 ct. 
Na zastaw za pożyczkę brał arkusz płatniray: 
wdowi. Otylia S., odbierając od Sunika arkusz 
płatniczy, ażeby co drugiego każdego miesiąca 
podjąć pensyę c. k, głównej kasy musiała na 
ten dzień posyłać na zastaw synka swego Ka­
rola, lub jeżeli musiał być w szkole córeczkę, 
Karolinę. Sunik zatrzymywał te dzieci u sie­
bie pod dozorem tak długo, dopokąd raty i ar­
kuszu nie odebrał od dłużniczki. Wczoraj od­
była się wskutek skargi wdowy Otylii S. re- 
wizya policyjna w pomieszkaniu Sunika, przy 
której odebrano od niego małego Karola S., któ­
rego Sunik trzymał u siebie aż do powrotu 
matki i zabrano zarazem 24 arkuszów płatni­
czych zastawionych. Sunika uwięziono.

* B w a j  z ł o d z i e j e  kieszonkowi zwró­
cili na siebie szczególną uwagę przechodniów 
wczoraj przed południem w rynku. Jeden znicli 
był ubrany po cywilnemu, drugi był w mun­
durze szeregowca pułku ks. Holsztyńskiego. 
Widziano jak ścigając jakąś panie , chcieli sią- 
gnąć już do jej kieszeni, gdy nagle ścigana u- 
chodząc do jednej z kamienic przy ulicy Try­
bunalskiej wymknęła się złodziejom. Następnie 
upatrzyli sobie obaj rzezimieszki inną damę, 
którą ścigali aż na ulicę Sobieskiego, gdzie jej 
wyciągnęli coś z kieszeni płaszcza poczem u- 
c.ieklL przez kamienisą przechodnią przy tej ulicy. 
Straż policyjna o tem zawiadomiona wytropiła 
wkrótce i przyaresztowała obu pick-pocketów 
w tłumie osób przyglądających się obrazom 
na wystawie sklepu p. Frieda przy ulicy Hali­
ckiej. Znaleziono przy jednym z nich torbeczkę 
skórzaną z 20 centami i kluczykiem, skradzioną 
przed chwilą nieznajomej pani. Szeregowca na­
zwiskiem Hersz Fux, słynnego złodzieja kie­
szonkowego, który obecnie w wojsku służy, od­
dano na główną strażnicę.

— T o w a r z y s tw ©  T a t r z a ń s k i e
odbyło przedwczoraj posiedzenie w Krakowie, 
na którem uchwalono zaprowadzić stacye me­
teorologiczne w Myślenicach i Luboniu. Ofiaro­
wali swe usługi w tym kierunku pp. Gumiń- 
ski, aptekarz w Myślenicach i ksiądz Solak^ 
proboszcz w Luboniu. Następnie udzielono oddzia­
łowi towarzystwa w Kołomyi 100 zł. zasiłku 
w celu wybudowania schroniska na Czarnoho­
rze; wybrano p. Seweryna Płachetkę, dyrektora 
gimnazyum, delegatem towarzystwa w Złoczowie; 
przyjęto do towarzystwa 67 nowo zgłaszających 
się członków; wybrano komisyę złożoną z pod­
skarbiego p. Bondzewicza i sekretarza p. Świe­
rża do' ułożenia budżetu na rok następny i 
przedłożenia do zatwierdzenia wydziału; wre­
szcie oznaczono dzień 5 maja r. b. na zwołanie 
walnego zgromadzenia towarzystwa w Kra­
kowie.

B o h r a  C s e a r u y la s ,  niegdyś 
własność i rezydencya Jana Kochanowskiego, 
ulubiony kącik i ciche schronienie poety, w któ­
rem tyle arcydzieł ujrzało światło dzienne, są 
obecnie wystawione przez licytacyę na sprze­
daż. Donoszą o tem dzienniki warszawskie. 
W pierwszym i drugim terminie licytacyjnym 
konkurentów zabrakło, sprzedaż do skutku nie 
doszła... Ostatni termin licytacyi wyznaczony 
jest na dzień 15 maja r. b., a cena szacunkowa 
obniżona do rubli 46.000. Za granicą błahe pa­
miątki po znakomitych ludziach cenią na wagę 
złota, u nas nie ma amatora na kupno Czarne- 
golasu, w którym umarła Urszulka i narodziły 
się Trenyl!

t  K a r d y n a ł  L u d w i k  A m a t  di 
San Filipo e Sorso, najstarszy z kardynałów 
biskupów, o którego ciężkiej chorobie donieśli­
śmy wczoraj, zakończył życie w Bzymie w 
nocy na 30go marca, licząc lat 82. Kardynał 
Amat był niegdyś legatem papieskim w Bolonii 
a purpurę kardynalską nosił od r. 1837, więc 
przez lat przeszło 40.

— S z t u k a  g a l w a n o p l a s t y c z n a
pierwszy raz w tych czasach zastosowaną zo­
stała na wielkie rozmiary, dotąd bowiem ogra­
niczała się tylko na pomniejszych wyrobach, 
jak odbicia medalionów, płaskorzeźb i t. p. Ele- 
ktro-metalurgiczne towarzystwo w Brukseli w 
zeszłym tygodniu wykończyło w laboratoryach 
swych w Haernie olbrzymią statuę bronzową 
za pomocą galwauicznego strącenia. Jest to po­
sąg Jana van Dyeka, który ma stanąć na je­
dnym z placów publicznych w Bongii, wysoko­
ści blisko czterymetrowej. Proces galwaniczny 
trwał kilka minut i doprowadził warstwę strą­
conego kruszcu do grubości 6—8 milimetrów, 
która zupełnie dla trwałości posągu wystarcza. 
Znawcy twierdzą, że wykończenie sporządzonego 
w ten sposób posągu jest nierównie dokładniej­
sze i czystsze niż najlepszego odlewu.

— O l b r z y m i  m o s t ,  jakiego świat 
jeszcze nie widział, ma być zbudowany na Ta­
mizie w Londynie, w pobliżu Towru , według 
planu sir Józefa Bazalgette. Most ten, dwoma 
śmiałemi łukami żelaznemi o 850 stopowej roz­
piętości połącz} obydwa brzegi Tamizy, w odle­
głości pół mili angielskiej, poniżej tak zwanego 
London-Bridge. Dotychczasowe łuki mostowe 
największej rozpiętości, mianowicie na rzekach 
Duero i Missisipi, mierzą tylko 520 i 525 
stóp. Nowy most lonayński wznosić się będzie 
do wysokości 68 stóp nad stan wody w Tami­
zie podczas powodzi, tak, że przejeżdżać będą 
mogły pod nim wszelkie statki o pełnych ma­
sztach.

— P t a k  o g r o d n i k .  Czasopismo an­
gielskie Gardeners Chroń, pod powyższym ty­
tułem podaje opis ptaka, żyjącego w nowej 
Gwinei, który jest nietylko zmyślnym archi­
tekta, buduje sobie bowiem w stylu nader mi­
sternym gniazdko podobnie jak gołąb australski, 
ale może być nazwany także ogrodnikiem, po­
nieważ w około gniazdka urządza sobie ogró­
dek. Samczyk, uścieliwszy przed gniazdkiem z 
mchu rodzaj murawy, codziennie składa na 
niej dla swej towarzyszki świeże kwiaty i grona, 
zwłaszcza takie, które się odznaczają żywą ba­
rwa i wonią.

Drobny przem ysł rękodzielniczy.

y .
P r z e m y s ł  g a r n c a r s k i .

1. Szkoła dla garncarzy w Kołomyi, j 
Gdy wysłany przez rząd c. k. radca mini- 
steryalny p. Hermann przekonał się osobiście, 
że w Kołomyi i najbliższej okolicy są wszy­
stkie warunki dla rozwoju i udoskonalenia 
przemysłu garncarskiego, a gmina miasta 
Kołomyji obowiązała się na 5 lat dostarczyć 
bezpłatnie potrzebnego lokalu na szkołę, 
Sejin krajowy zaś przyzwolił zasiłek jedno­
razowy 2000 zł. z funduszu krajowego na 
środki naukowe, wysłał p. Minister handlu 
dwóch z techniką garncarską doskonale obzna- 
jomionych ludzi. Adolfa Śteza z Znoimu 
i Jerzego Beckera z Wienerbergu w t  czerw­
cu 1876 do Kołomyi z poleceniem , aby 
w ,patrzy wszy się w stosunkach miejscowych 
wypracowali projekt urządzenia tam szkoły 
garncarstwa do tych stosunków zastosowanej. [ 
W skutek ich sprawozdania zamianował pan j 
minister handlu Jerzego Beckera nauczycie­
lem szkoły garncarskiej w Kołomyji a szko­
ła została otwaDą dnia 7 grudnia 1876 r.— 
W pierwszern półroczu 1877 uczęszczało do 
szkoły 5 stałych uczniów, a oprócz tego po­
bierali naukę czeladnicy ; arucarscy . którzy 
w trzech wolnych od roboty dniach tygo­
dnia uczęszczają do naukowego warsztatu 
Beckera i otrzymują dzienną płacę z fundu­
szów szkoły. Szkoła ta posiada statut i plan 
nauki zatwierdzone przez c. k. Ministerstwo 
handlu. Główne postanowienia statutu są :
1. Nadzór sprawuje minister handlu przez 
władzę krajową i powiatową. 2. Bezpośre­
dni miejscowy nadzór sprawuje wydział fa­
chowy, który się składa z burmistrza, dwóch 
członków, których wybiera rada gminna, 
dwóch członków, których wybiera gremium 
przemysłu garncarskiego w Kołomyi. 3. 
Kierownik szkoły przedkłada na ręce wy­
działu dla ministerstwa z końcem każdego 
roku sprawozdanie o czynności szkoły i dwa 
razy do roku wykazy uczęszczających ucz­
niów. 4. Warunkiem przyjęcia do szkoły 
jest ukończona szkoła ludowa i obowiązek 
uczęszczania do uzupełniającej szkoły prze­
mysłowej, jeżeli taka szkoła istnieje lub ist­
nieć będzie,, w Kołomyi. 5. Nauka na razie 
bezpłatna, o wprowadzeniu opłaty szkolnej 
rozstrzyga minister handlu. 6. O przyjęciu 
lub wydaleniu ucznia rozstrzyga kierujący 
nauczyciel z prawem odwołania się do wy­
działu fachowego. 7. Rok szkolny trwa od 
1 października do końca lipca. 8. Minister 
handlu sprawuje nadzór nad technicznym 
kierunkiem szkoły, wysyłając inspektora tech­
nicznego na wizytaeyę. 9. Wydział fachowy 
winien sporządzić i utrzymywać w ewideu- 
eyi inwentarze przedmiotów szkolnych, spo- *

rządzać roczny preliminarz, zawiadywać fu. 
duszami szkoły, urządzać wystawy r0~ 
uczniów. Zmiany statutu wymagają potWJ 
dzenia ministra handlu.

Główne postanowienia planu nauki ' 
tej szkole są następujące :

Szkoła ma 3 działy czyli kursa. I k®* 
ma zaznajomić uczniów z cheinicznemi 
ściwośeiarai gliny, jej mieszaniem, przy^P0̂ 
sabianiem gliny do wyrobu zw/kłycb 
czyń, « prawą w używaniu narzędzi go*-1®8]1 
skieh, objaśnieniem ich części składowy0 ’ 
wyrabianiem mniejszych naczyń , zaznaj0®1 w 
niem z materyałem do glazury i 
nia wyrobów garncarskich, II kurs obzu3,)y 
raia z rodzajami glin nie miejscowych, U‘:u 
łej, siwej, ogniotrwałej), ich przyspasa® 
niem, wyrobem naczyń z tych gatunków gl®'j 
z odpowiedniem wylewaniem i glazurą, k°^ 
strukcyą i nauką budowania pieców garn0®, 
skieh, wreszcie z wypalaniem pieca. Illk®° 
obejmuje: Wyrabianie pieców kaflowych , 
namentów, przednich naczyń, odlewów, ®p_ 
deli i form z gipsu, zaznajomienie się * ®80 
teryałumi do glazury, z farbami dla maFs 
i wielkiego ognia. ,

Nauka trwa w zimie od godziny 8 
12 przedpołudniem i od 1 do 4 popołud® j 
zaś w lecie od godziny 7 do 12 przedp®1 
dniem i od 2 do 6 popołudniu.

Jeżeli szkoła ta ma ściśle zastos°vfal' 
się do powyższego planu nauki, to jeden u®’ 
czyciel nie wystarczy, a więc gdy wszyst®^ 
trzy kursy będą otwarte, potrzeba się I)0_ 
starać o jednego młodszego nauczyciela i P°_ 
mocnika nauczycielskiego. Nie można też sp°_ 
dziewać się , aby szkoła ta odpowiedziała 
daniu, jeżeli nie będzie przy niej ustano^'10̂ 
ny zdolny nauczyciel dla nauki rysunku *a 
stosowanego do tej gałęzi przemysłu, y 
względu na te wydatki wykazał wydział fll<® 
wy szkolny w preliminarzu na r. 1878 p0®2 g 
buy na utrzymanie tej szkoły nakład w kw°{L 
3123 złr., który w tej wysokości sprawd*1 
także c. k. Namiestnictwo jako niezbędDy 
Nie nadeszło jeszcze z c. k. Ministerstw:! 28 
łatwienie tego preliminarza. ■

Zakład kołomyjski zasługuje na jak u J 
silniejsze poparcie Rządu i Wydziału Kr8l ; 
wego. Jeżeli fundusze nie wystarczają 
wstrzymać się z zakładaniem nowych sZ 
garncarskich w kraju, dopóki szkoła koł°®D. 
ska nie będzie należycie wyposażoną a * 
skuteczne działanie zapewnionem. ^

Dotąd zbadano miejscowe stosunki 
noszące się do przemysłu garncarski®!?0 • 
następujących miejscowościach : w Alw .
koło Krakowa, gdzie znajduje się słynnag 
na ogniotrwała, w Kołaczycach, gdzie 
dność zajmuje się od dawna wyrobami, kto1 

aja wzięcie w kraiu i świadcza o wieikIII

|  T a r g  l w o w s k i .  (Spraw ozdano ^
-uuiiiowe Izby handlowej za czas od 16 nV-jJ- 
do 23 marca.) Wszystkie ceny za óOO
OTfl.mÓW- PsZATUAS) Q*7K rln 1 1«---  *7J’ł’gramów. Pszenica 9'75 do 11-— złr. Zył y. g 
do 7'60 złr. Jęczmień 5'50 do 7'25 złr ć) ® 
5'50 do 6.— złr. Hreezka -—•— do —j " 1
Kukurudza zeszłoroczna 5'50 do 7*50 zg£J
Kukurudza nowa 4'50 do 6'75 zhr. .
5 60 do 7-— zł. Groch do gotor >■ 7p
do 9 '— złr. Groch pastewny 6 <yd°bU 
złr. Soczewica — •— do — ■— źcie 84 ••
8 — do 9-50 złr. Bobik — madzie ^  
złr. Wyka 4-50 do 5'— złr. Iionic - 
najprzedniejsza 25'— do 50'— złr., prz®14̂  
— '— do — '—  złr., średnia — •— do ' 
złr., poślednia — •-— do — ■— złr. Ty®
— ■— do — '— złr. Anyż rossyjski —'"U jr_ 
— ■— złr. Anyż płaski 34'— do 37' 
Kminek 40'— do 47-— złr. Rzepak z ^złr. Rzepak zi®0'^  
13'50 do 16.50 złr. Rzepak letni 13’** jr<

ink»15'50 złr. Rzepik zimowy — •— do 
Rzepik letni — .— do — ■— złr. ŁjW 
11'50 do 12'75 złr. Nasienie lniane ^
13'— złr. Nasienie konopne 8 '— do .
Chmiel — .— do — ■— złr. Spirytus g° 
29'65 do 29'75 złr.

OSTATKA POCZTA

O k ó l n i k  l o r d a  S a l i s b n r y h g o  zna;  
lazł w całej prasie wiedeńskiej bardzo PrzN 
ehylue ocenienie. „Depesza okólnikowa u°* 
wego angielskiego ministra spraw zagram0*'- r » ‘ - Tli-ziaśniłanych, powiada Fremdenblatt, rozjae_ .

' odtąd me 
etatow i son*_ . , ± n

fańskiemu ma do zarzucenia,

pełnie sytuacyę. Nikomn już odtąd ,nl® te-
fańskiemn efn’ co Anglia traktatowi suw- 
r>r7eJ?n ma - zarzucenia, a każdy m'eu 
wvwn , D“V mus[  po tym  jasnym i spokojnym 
skw  t  ,,znae uprawnienie żądania angie1' 

^  eal.I traktat pokojowy był prze'
d ii  ny- jfon&res°wi... Markiz Sulisbury p0' 

az:ef° Ignatiewa. nielitościwej krytyce. 
pepesza jego wykazuje w sposób niezbity, 

Kossja przywłaszczywszy sobie mandat 
uropejski, usiłowała nadużyć go w s p o s ó b

! |

uzdolnieniu tamtejszego ludu ; w Biały®” 
kamieniu powiatu złoczowskiego, gdzie 
żenie szkoły garncarskiej zaleca brodzka i*®1 
handlowa, opierając się na badaniach usk®' 
tecznioaych na miejscu.

II



M inft krzywdzący interesa europejskie, 
wiś ■ • królow0.j Wiktoryi przemawia oezy- 
cis‘k 16 Jako Anglik; kładzie on główny przy- 
Zar ?a ‘nteresa angielskie, ale dając wyraz 
rog swego kraju przeciw pretensyom 
rzec -u ’ wyst?PuJe zarazem w charakterze 
kr ZA ,a EuroPJ podobnie jak to uczynił 
Wowi .n J ’ ®dy tłó,naczyl gen. Ignatie- 
howi l a.czeS° pokoju sanstefańskiego ze sta- 
euro ■ i .iuteres0w austryacko-węgierskich i 
cie )̂eJs 'ck przyjąć nie może. W tym punk 

> w przeświadczeniu, że elaborat Ignatie- 
uk, Dlgdy nie może być podstawą nowego 
j k o w an ia  krajów bałkańskich, Austrya 

?gry zgadzają się najzupełniej z Anglią, 
^Poniew aż wątpić nie można, że rząd 
dać ' ^a^’net angielski zdecydowane są na- 
wKTJ,w.e?lu zapatrywaniu walor za pomocą

^zetkich H fA r lO A , , .  ; . u : ----------------------J ---------------------•

-uti azis już z pewnoś, ią twierdzić, że 
P^el iminary a sans t e f a  ński e n i g d y  

le Uzyskają sankeyi  Europy". Dud0! 
P°Wiada Fremdenblatt, że jakkolwiek okreslo- 
Qa w depeszy Salisburvego sfera interesów
b ie ls k ic h  ". o rsk ic h  nie jest zupełnie identyczną z 
. oresami austryacko-węgierskiemi, to jednak 
'uteresa obu tych mocarstw w niczem nie są 
grzeczne ze sobą. „Ztąd też nabkramy 
Przekonania, że  k o o p e r a c y a  a u s t r y a c k o -  

§ g i e r s k a  s k i e r o w a n a  k u  c e l o m  po 
y t y w u y m ,  n j e n a p o t k a  n a  w i e l k i e  
1 u d n o ś  c i“.

Presse wskazuje na zupełną zmianę w 
®ytuacyi, jaka zaszła w ostatnich dniach w 
“prawie wschodniej. „Aż do chwili ogłosze- 

la traktatu san - Stefańskiego była Rossya 
Wszechwładną panią sytuacyi i występowała 

dumą samowładczyni Wschodu, nietylko 
w°bec Turcyi, ale także wobec mocarstw po­
s ła n y c h  do wzięcia udziału w kongresie. 

akże ogromnie zmieniła się sytuacya dzi- 
tlaJ • Z dumnej ofenzywy zmuszoną została 

ussya przejść w trwożliwą defenzywę, a ten 
arn wielki książę, którego skinienie było do 
l0dawna jeszcze rozkazem dla sułtana, musi 

eraz, trudzie się osobiście, aby biednego suł- 
ana pozyskać dla planów rossyjskicb. Zkąd 
a nagła zmiana? Oto wszyscy czują, że po- 
ęzny orkan północny zmienił się nagle w 

rowuie silny wiatr południowo - zachodni.“ 
”rcsse przewiduje teraz paralelną akcyę dy­
plomatyczną ze strony Anglii i Austryi, ak- 
cyę YAypływającą z natury rzeczy i konie- 
ozuośl własnej obrony, Rossya swem po- 
stępoY miem zepchnęła sama oba te mocar­
stwa u drogę, na której chcąc nie chcąc 
spotk się muszą. Ta wspólność akcyi po- 

n& negacji warunków pokoju, podykto- 
strv' Przez Rossyę pokonanej Turcyi. Au- 
tró ^  wzg M u na stanowisko swoje w
,j0/  im związku nie zaprotestowała
„u a 1 ; blicznie przeciw traktatowi. An- 
vv a e Potrzebowała krępować się takienii 
nie Rząd angielski ma na oku jedj"

Juę 6Wego kraju i odpowiedzialność
v arodu. O odwrocie Anglii nie może 
n" iowy. Ale bardzo łatwo stać się
j J  a' W razie oporu Rossyi, inne także
n, ■-* przyłączą się do odosobnionej
^  v' Austryi i Anglii, a Rossya po- 
0(j  nzważyć to i peki czas wykona

Zeituny  otrzymała bardzo nie- 
e' o położeniu Rossyan w 

’ ' ‘Inośc w armii rossyjskiej 
' i ch dniach w stosunku 

Z artyieryi tylko trzecia 
ponieważ niepodobna wy- 
oni. Wiele pułków kawa­

ł y  /j tego powodu przenieść w
ądaja 'w powodu nie bez obawy

głównej kwaterźe wojny z An-

do
H o a n i  sl°sunkach między K o n s t a n t y -j  f » l e m  .  .. Y i  ioL-

)!
c

ZaPohic,|,0nowueg0 obsadzenia Bujukdere, aby* W*U(17. Air..__ • , • ■ •   nrłfl*

u°Uo«i ‘ AT- a S au  S t e f a u o panuje, 
hiedn . dlttische Correspondcnz, wzajemn
rozkaWlf,rz,ail‘e. Wojska tureckie otrzymały

I  ̂ w cuouuncuit* ---- #
°Ssyan p uPaeyi tej miejscowości przez 

li' nadzi6iA°SSyailie stracili już, jak się zda- 
ni eńcóvp > Pezyskania w Turkach sprzymie- 
i ej, ktńrAZe°’w Angli. W całej armii ture- 
l|°ży Za według korespondenta A7, fr. Presse 

idQ„ Sze jeszcze 150.000 Judzi, żyje eią-e 'e i(W ’n T  Jeszcz°   „
v,e,ra turPr.u Wet,n’ A n 'e masz ani jednego ofi-

arótee rp lR8°i któryby nie liczył na to, źe
Złla kam (y ■w s°juszu z Anglikami roz-

panię przeciw „Moskowom."

iadyjskak ^euosi depesza z Kalkutty wicekról 
Ip d y a T ys^ sowa^ wasalów angielskich  

^iskow e V ezwauie’ aby swe kontyngensy 
^ trzymali w pogotowiu na każde za-^ełanję vv poguiuw iu ua  —

razie 7 e , WoJ,ska indyjskie przeznaczone są 
p  r0tce a . aP'e garnizony angielskie, które 
JUroDv Vsiąść mają na okręty w podróż do

Deputowani paryscy a na ich czele Spul-
ier wnieśli, aby na czas wystawy paryskiej 
mógł p a r l a m e n t  f r a n c u s k i  o b r a d o ­
w a ć  w P a r y ż u .  Wniosek ten pochwycony 
został przez prawicę, aby okazać, że jest za­
miarem zmienić konstytucyę, lewica zaś w 
większej części jest mu przeciwną z tego sa­
mego powodu, gdyż reformy konstytucji da­
łyby się za tym precedensem zaprowadzić 
prostą drogą uchwały. Powrót ciał prawoda­
wczych do Paryża jako stolicy byłby natu­
ralnym, gdyby nie był traktowany w duchu 
stronnictw.

TELEGBAIIGAZBTT LWOWSKIEJ

wadzić politykę wojenny. Mówca i
Hartington uczynią, co tylko jest rao- 
źliwem, aby uniknąć wojny. 'Harting­
ton pochwala stanowcze słowa depe­
szy Salisburego i spodziewa się zado- 
wolającego układu. Anglia, nic nie 
może zyskać na starciu z Bossya. 0- 
pozycya musi stawiać przeszkody ka­
żdemu nieostrożnemu aktowi rządu.

W iedeń , 3 kwietnia. (Tel. pryw.) 
Okazuje się, że d y p l o m a c i  t u r e c ­
c y  podpisując t r a k t a t  s a n s t e f a ń -  
s k i oświadczyli formalnie , że traktat 
ten jest n i e w y k o n a l n y  i że E u ­
r o p a  n i e  z g o d z i  s i ę  n a ń n i g d y .  
Niepodobna zatem przypuszczać nawet, 
aby dziś Turcya chciała stanąć wspól­
nie z Eossyą w obronie tego traktatu. 
Usiłowania rossyjskie dążące do pozy­
skania a l i a n s u  t u r e c k i e g o  mogą 
jednak wyjść na korzyść Turcyi, któ­
ra tym sposobem mogłaby osiągnąć 
modyfikacye tiaktatu pokojowego. Bos­
sya * zaczyna już nawet mówić o ta­
kich ustępstwach, a mianowicie skła­
nia się do wielu koncessyj w Azyi.

Urzędnicy i n t e n d a n t u r y  a n ­
g i e l s k i e j  przybyli do S m y r n y ,  ce­
lem zawarcia układów o d o s t a w y  
d l a  a r mi i .

W ie d ® -’1’ 3 kwietnia. I z b a  p a ­
n ó w  przekazała sprawę 80-miliono- 
wego długu deputacyi, dla ustanowie­
nia kwot wybranej, i wybrała komisye 
dla ustawy kwaterunkowej.

W i e d e ń ,  3 kwietnia. Z Buka­
resztu donoszą Pol. Cor. 8 b. m.: Dwa 
rossyjskie korpusy w Bułgaryi otrzy­
mały rozkaz, aby wróciły do Bu m u- 
n i i i ustawiły się między Giurgewem 
a Bukaresztem. Obawiają się, że Ros- 
syanie ogłoszą s t a n  o b 1 ę ż e n i a w 
c a ł e j  R u m u  nii.

Na ostatniem tajnem posiedzeniu 
Izb rumuńskich Grhika i Sturdza ust­
nie zdawali sprawę o swoich misyach. 
Londyński gabinet zachęcać miał Ru­
munów do wytrwania na obecnem sta­
nowisku w s p r a w i e  r e t r o c e s y i  
B e s s a r a b i i .  Wiedeński gabinet zaś 
wskazywał na potrzebę uregulowania 
tej kwestyi za pomocą europejskiej u- 
chwały.

B u d ap eszt, 3 kwietnia. W Iz­
bie deputowanych Banhidy interpeluje, 
czy rząd zamierza wpływać w tym 
kierunku, aby i n t e g r a l n o ś ć  t e r y  
t o r y u m  r u m u ń s k i e g o  została za­
chowana.

Iranyi interpeluje w sprawie wa­
runków pokojowych.

L o n d y n  3 kwietnia. W Izbie 
gmin G r l a d s t o n e  z a p o w i a d a  i n ­
t e r p e l a c j ę ,  czy odmowne postano­
wienie rządu co do propozycyi kon­
gresu berlińskiego jest stanowczem i 
czy w razie twierdzącej odpowiedzi 
rząd jest skłonnym przedstawić po­
wody tego odmownego postanowienia.

L o n d y n , 8 kwietnia. Granville 
i Hartington przyjmowali dziś depu- 
tacyę 120 liberalnych stowarzyszeń, 
które chcą p r o t e s t o w a ć  p r z e c i w  
p o w o ł a n i u  r e z e r w y ,  przez co 
kraj ma być do wojny popchnięty. 
Przewódca deputacyi Bright podniósł 
konieczność harmonii między prze 
wódzcą i członkami liberalnego stron­
nictwa. Granville w odpowiedzi w ska­
zał na notę Salisburego, z której po­
chwala kilka zasad. Ale nota rozszerza 
zakres interesów angielskich i zmniej­
sza szanse kongresu, chociaż dowodzi, 
jak pożądanem jest, aby konieczne 
rokowania prowadzone były na kon­
gresie. Nie można utrzymywać, że o- 
pozycya jest w stanie zapobiedz woj­
nie, jeżeli rząd jest zdecydowany pro-

W iedeń , 4 kwietnia. {Tel. pryw.) 
Zapisując, że Bossya ofiaruje Turcyi 
za a l j a n s  z a c z e p n o - o d p o r n y  zła­
godzenie warunków pokojowych, po ­
dnosi Fremdenblatt, że tem samem 
Rossya faktycznie uznaje, iż t r a k t a t  
s a n s t e f a ń s k i  ni e  m a  c e c h y  obo­
w i ą z u j ą c e g o  poko j u .

Tagblattowi donoszą z W egier, że 
Bratiano układa się w Wiedniu o 
p r z e j ś c i e  a r m i i  r u m u ń s k i e j  na  
t e r r y t o r y u m  a u s t r y a c k i e .

Presse stwierdza, że Rossya sama 
uznaje, iz t r a k t a t  S a n s t e f a ń s k i  
może uledz modyfikacyom; jest tedy 
jeszcze nadzieja, że gabinet rossyjslci 
nie okaże się głuchym na zażalenie 
Austryi i Anglii.

Nowa Presse donosi z Belgradu, 
że w skutek rossy^jskich rozporządzeń 
S e r b i  o b s a d z i l i  Widdyń, Belgra-d- 
czyk i cały teren aż do P lew uj^ Na 
radzie ministrów oświadczył M i 1 a n , 
że pójdzie ręka w rękę z Rossya aż 
do z u p e ł n e g o  r o z b i c i a  T u r c y i .

Według Fremdenblattu Rossvanie 
obsadzili i f o r t y fi k u j ą M a v a 1 la  (?), 
obawiając się w y l ą d o w a n i a  w o j s k
a n g i e l s k i c h .

L on d yn , 4 kwietnia. Sekretarz 
stanu C r o s s  miał na bankiecie, da­
nym na cześć jego, dłuższą mowę, 
w której podnosił, że najpierwszym 
celem d e p e s z y  m a r k i z a  S a J i s -  
b u r y  było zastrzeżenie interesów 
pokojowych, a następnie silna obrona 
interesów angielskich. Anglia nie pra­
gnie żadnych zdobyczy i nie boi się 
nikogo. Jedynym celem rządu angiel­
skiego jest zabezpieczenie trwałego 
pokoju na południowym wschodzie 
Europy.

L o n d y n , 4 kwietnia. Standard 
donosi, że okręt wojenny Ruppert i 
statek wieżowy LPevastation otrzymały 
rozkaz połączenia się z eskadrą na 
morzu Marmara, gdzie mają zastąpić 
statek wojenny Sułtan, wracający do 
Anglii.

Do Times donoszą z Petersburga 
pod datą 3 b. m ., że Rossya nie zde­
cydowała się jeszcze, jak postąpić z 
n o t ą  S a l i s b u r e g o ;  są jednak po­
wody do przypuszczania, że nie będzie 
depeszy tej uważać za ultimatum, a 
ponieważ rząd angielski poprzestał na 
czysto negatywnej krytyce, więc być 
może, że gabinet petersburgski poprosi 
go, aby sam zaproponował rozwiąza­
nie kwestyi. Times powiada, że są 
wszelkie wskazówki po temu, że fiie- 
t y l k o  A u s t r y a  a le  t a k ż e  i F r a n -  
c y a  podziela zdanie angielskie o tra­
ktacie sanstefańskim; zdaje się tedy, 
że nie Anglia ale Rossya jest izolo­
waną. Głównym celem angielskiego 
rządu powinno być utrzymanie tej 
zgody, a jeżeli Rossyi nie powiedzie 
się odłączyć jedno mocarstwo od dru­
giego, to trudno pojąć, jakim sposo­
bem Rossya utrzymać się będzie mo­
gła na obecnem swojem stanowisku.

Telegrafowany kurs wiedeński.
W i e d e r i ,  3 kwietnia 1878, godz. 2, 

min. 27. Losy kredytowe 159 50, Węg. akeye 
kredyt 193— , Akcje anglo-austr. 91‘50, 
Akcye banku Union 56 25, Akcye kolei Ka­
rola Ludwika 2 4 0 — , Akcye kolei północnej 
195-50, Akcye kolei południowej 68'— , Akcye 
kolei Alźold 110 75, Akcye kolei Elżbiety 
162 50, Akcye kolei Lwow-Ozerniow. 118’— , 
Akcye kolei węg. północno-wschodniej 107 50 
Akcye kolei Rudolfa 1 12— , Akcye kolei 
Albrechta — •— , Węg. oblig. państw wz l o ­
cie 64-— , Galie, oblig. indemn. 83 75 Losy 
z r. 1864 134-— , Akcye kolei siedmiogrodz - 
kiej 9 9 — , Akcye banka obrotowego 94 —

Losy tureckie 12-70, Akcye kolei węg.-galic
89'—, Akcye kolei państwowej 246- '
Akcye banku związkowego 69’50, Rubel pa­
pierowy L 1 8 - ,  Węgierskie losy 76*50, Mark 
niem. 6045, Węgierska r e n t a  . Uspo­
sobienie lepsze.

Wiedeń, dnia 4go kwietnia, godzi­
na 10 minut 50. Akcye kredytowe 2Ó8'25 
Anglo-Austr. 92-50, Uuionsbank 56 50. Ko­
lej Karola Ludwika 240-— , południowa— -__
Rubel papierowy 1 1 8 1/*, Gal. listy zastawu.’ 
— ■—, Gal. listy iudemnizacyjue — •—, Gal
bank rustykalny — , Losy z r. 1860  ------
Napoleousdor 9-80.—  Usposobienie silne.

Odpowiedzialny redaktor W ł a d y s ł a w  Ł o z i ń s k i

OD E K S P E D Y C Y I

D o  d z i s i e j s z e g o  n u m e r u  d o ł ą c z a  
s i ę  „ P r z e w o d n i k  n a u k o w y  i  l i t e r a c k i ”  
z a  k w i e c i e ń  d l a  p r e n u m e r a t o r ó w  c a ł o  
i  p ó ł r o c z n y c h .

Prenumeratorowie cało- i półro­
czni (którzy prenumerują od 1 stycznia 
do końca grudnia, lub od 1 stycznia 
do końca czerwca) otrzymują „ P r z e ­
w o d n i k  n a u k o w y  i l i t e r a c k i 11 
dodatek miesięczny do „Gazety Lwow­
skiej “ bezpłatnie; ćwierćroczni zaś 
i miesięczni za dopłatą: pierwsi 75 ct., 
drudzy 30 ct. P r z e w o d n i k  prenu­
merowany osobno kosztuje rocznie 4 zł., 
półrocznie 2 zł., ćwierćrocznie 1 zł.

 ii ______________
Spostrzeżenia m eteorologiczne

z dnia 4 kwietnia 1878 godz. 7 rano. 
Barometr 733.13 mm. Psychrometr suchy 6 3°C 

Psychrometr wilgotny 5.5°C. Prężność pary 6 3miu 
Wilgoć8o°/„. Zaehmurzenio 10. Wiatr N E:.
Ózon 9. Opad w mm z ostatnich 24 godzin. — 

Temperatura powietrzap h °R 
Barometr idzie w górę.

p r z y j e c h a l i  d o  L w o w a
dnia 4 kwietnia 

hotel Angielski.
Pp. S. Brykczyński z Pacy ko wa. J. Ja ­

worski z Czercza. J. Grabiński z Stanisławowa.
B. Słonecki z Stanisławowa.

Hotel Langa.
Pp. H. br. Potten z Łaehodowa. G. Prot- 

jan z Berlina. J. Mossmann z Wiednia. A. 
Goldberger z Wiednia.

Hotel George'a.
Pp. M. hr. Komarnieki z Horpina. Dr. 

R. Schmidt z Tarnopola. Landau z Wiednia. 
A. Pohl z Bremen. W. Lahode z Drezna, 

hotel Luropejskl.
Pp. Dr. A. Priililing z Tarnopola W. 0- 

nyszkiewicz z Zborowa. A. Hoppen z Doliny. 
J. Klein z Pragi. J. Rosenzweig z Czerniowiec. 
A. Sowidiew z Radziwiłowa.

Hotel W arszaw sk i.

Pp. E. Piechowicz z Jaworowa. I. Pierz­
chała z Ujszkowic.

Hotel Kuhna.
P. W. Sielski z Boruszowa.

O d j e c h a l i  x e  L w o w a .
Pp. G. Petrini do Jarosławia. L. Andru- 

szewski do Gniły. J. Frommel do Pawłosiowa. 
A. Heer do Broniczowa. A. Sozański do Sam­
bora. K. Szeliski do Chodaczkowa. M. Wolań- 
ski do Panszówki.

P o c i ą g i  ko i ej o we.
Przychodzą do Lwowa.

Z Krakowa: o godzinie 5 minut 30 rano (pociąg po 
spieszny); o godzinie 9 m. 25 wieczór (pociąg oso­
bowy); o godz, 10 min. 35 przed południem (po­
ciąg mieszany).

Z Podwołoczysk: (na dworzee lwowski główny): o 
godz. 10 min. 33 wieczór (pociąg pospieszny); o 
godz. 3 min. 25 rano (pociąg osobowy) : o godz.
3 min. 43 po południu (pociąg mięszany).

Z Podwoloczy8k(na dworzec w Podzamczu): o go­
dzinie 2 minut 54 rano (pociąg osobowy) ; o go­
dzinie 3 min. 8 po południu pociąg mięszany) ;

Z Czerniowiec: o godzinie 9 minut 55 wieczór (po­
ciąg pospieszny), o godzinie 3 minut 40 rano (po­
ciąg mięszany); o godzinie 2 minut50 popołudniu 
(pociąg mięszany).

Odchodzą ze Lwowa.
Oo Podwołoczysk: (z Podzamcza): o godz. 11 minut

4 wieczór (poeiąg osobowy); o godzinie 12 minut 
11 w południe (poeiąg mięszany).

Do Stanisławów.;: (na Stryj): o godzinie 6 minut 3 
rano (pociąg nr. 1);

Do Podwołoczysk: (z głównego dworca): o godzinie 
6 min. — rano. (pospieszny); o godzinie 10 min. 
37 wieczór (pociąg osobowy); o godz. 11 minut 
45 w południe (poeiąg mięszany).

Do Czerniowiec: o godz. 6 min. 25 rano (pociąg po­
spieszny); o godzinie 11 min. 25 wieczór (poeiąg 
mieszany); o godzinie 12 min. 30 z południa (po­
ciąg mieszany).

Oo Krakowa; o godzinie 11 min. 3 przed północą (po- 
eiąg pospieszny); o godz. 4 min. 40 rano (pociąg 
osobowy); o godzinie 4 minut 45 po południu (po­
ciąg mięszany).

Pory niniejszego rozkładu jazdy odnoszą się do po
! Uditika peszteńskiego, godz. 12 w Peszcie odpowiada 

godz, 12 me. 20 w Lwowie.



Cennik lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej.
Lwów, dnia 3 kwietnia 1878.

1 . Alicy© za sztukę.
Kol. g. Kar. Ludw. po 200 zł. m. k. g  
Kol. Iwow.eżer.-jas. „ 200 zł.
Banku kip. galie, 200 zł. w. a. 
Banku kredyt. gal. po 200 zł. w. a.%

®

2 . L is ty  z a s t .  za 100 zł. ^
Iow. kredyt. galie. 5% w. a, .£0/M n n 3 ,  ”

„ 5°/a okresowe g-
Banku liip. r filie. 6°/„ w. a. ®
Listy dłużne . Z. kr. wł, 6% w. a.Jj
8 .  Listy t f łn ż n ©  za 100 zł. 2

Ogóln. roili, ki d. Zakł. dla Gal. c 
i Buków, ‘i% los. w 15 lat. Ł| 

Tow. kr. m. 6”.. w. a. w 15 lat. £
„ „ 6 i,, w. a. w 30 lat. H' ©

4. za 100 zł.
Indemniz. gali . 5°/„ m. k. . . 
Pożyczki kraj. z r. 1873 po 6" „ w. a.

5 .  Losy Miasta Krakowa .
„ „ Stanisławowa

6. Monety.
Dukat holenderski . . .
Dukat c e s a r s k i..........................
N apoleondor...............................
P ófim p erya ł...............................
Rubel rossyjski srebrny . . .

,, „ papierowy
10Ó marek niemieckich . .
Srebro ...............................
Kupony w sreb rze .....................

płacą żądają
waluta austr.

złr. ct. złr.' et.
‘229 50 
118 — 
-241 — 
210 -

242 50 
121 — 
244 — 
220 —

84 55 
78 90 
84 55 
89 40 
92 -

85 35 
79 80 
85 35 
9025 
93 25

90 25 91 30

83 75 
89 50

84 75 
91 —

14 —
20 -

15 50 
2 2 -

64.85 65.— 
t>4 85 65 — 

315.— 31. -  
3 1 5 .-  317.— 
107.25 107.75 
110.75 11125 
118.50 119.50

135.50
134.50 

2 5 -

5 61 
ó 65 
9 74 
9 83 
1 77 
1 1 8 -  

59 60 
106 -  108 — 
105 75 107 75

5 72
6 75 
9 83

10  -  

187  
1 2 0 -  

60 60

K n r s  g i e ł d y  w i e d e ń s k i e j .
dnia 1 kwietnia 1878.

1. l>ług Państwa. płacą, żądają.
Jednolity dług Państwa w banknot.

maj-listopad..........................  60.65 60.80
luty-sierpień...............................  60.65 60.80

Jednolity dług Państwa w srebrze 
styczeń-lipiee . . .  
kwieeień-październik . . . .

Losy z roku 1839 całe . .
„ „ 1839 piąta część o% .
„ „ 1854 po 250 złr.. . .

„ 1860 po 500 złr. 5°/„.
n 1860 po 100 złr. 5% .

„ „ 18o4 (z premią) po 100 złr. 135.—
„ „ 1864 „ po 50 złr. 134.—

Renty Como po 42 lir. aus.......................  24.—
Listy zastaw, domen państw, po 120

złr. 5% .......................................... 141— 141.50
Austr. asyg. skarb, zwrotne 1878 5°/u • U ‘J.— 100.15 
Austr. renta zł. wolna od podatk. 4% . 72.60 72.80

3 .  Obligacye indemn. 5% za 100 złr.
Czech : ...............................  . 103.50 — .—
B u k o w in y ..........................  . 81.60 82'—
G a l ie y i .......................................... . 83.90 84.40
Niższej Kustryi . . * . . 104.— 104.50
Siedm iogrodu..................... . . 75.50 76.—
W ę g ie r   77.25 77'75

3. Inne pożyczki publiczne.
Galia, pożyczka krajowa z r. 1873 6°/0 . — —.—

AJicy©*
Bank Anglo-aust. 200 zł.-emit. zł. 120 9 4 . -  94.50
Inst. kred. dla handlu po 160 zł. . . 223.— 223.25 
Niższo-austr. tow. eskomt po 500 zł. . 725.— 730.— 
Gal. banku hip. po 200 zł. . . .  . —.— -.—
Gal. bank. d. hndl. iprz. a200zł. wpł. 40% —•— —•—
Gal. zakł. kred. ziemski a 200 zł. . . —.— —.—
Banku narodowego a 600 zł, . . .  800.— 802.—

’ Kol. Albrechta a 200 zł. w srebrze . —.— —.—
j Austr tow. żeglugi par, po 500 zł. m..' . 368.— 370.— 
,- Kol. Cesarzow. Elżbiety po200 zł. rn. k. 164 — 165.— 
i Kol. Preszów-Tarn.(w.c.) a 200zł. wsrbr. — —.— 
j Półn. kolej po 1000 zł. 1967. 1970 — |

' płacą, źądaia
Kol. Kar. Ludwika po 200 zł. m. k. 242.50 243,—
Lwow. Czerń, kolei po 200 zł. w. a. w sr, . 119.— 120. _
Tow. kol. żel. państ. po 200 zł. m. k. 248-— 248.50
Połud. kol. państw, po 200 zł. w. a. 68.75 69.25
I. Kol. węg. gal. a 200 zł. w sr . . 91. - 92,—

5. Listy zast. losowane.
Ogólny rolniezo-kredytowy Zakład dla

Galieyi i Bukowiny, w 151. 6% 90.— 91.—
Powsz. austr. zakł. kred ziem. 5% w sr. 106.50 107.—
Gal. zakł. kr. ziem. Krak. los. w 18 i. 6% 90.— 32.—

n * „ „ „ „ w 20 „ 7% 95. - 35.50
„ » „ „ ,  „ 51/, 37.25

Gal. Tow. kred. w. a. po 4% . 78.— 78 75
„ po 5°/„ . 84.25 34-75

n u n n P° 5'*/,, W X t la-
tach zwrotne . . . .  84.25 84.75

Gal. banku hipot. po 6% . . 89.50 JO. —
Gal ioakł. kred. włość, po 6% . . 92.— 92.50
Tow.kred.miejs. lw. w l51.w yl. po 6% , — —.

„ „ „ w 301. wył. po 6% — — —
Banku narodowego po 5% . . —
Węg. tow. ziem. po 5%% . . 94.— 95.

„ „ „ po 5% . . .  . 8 5 . -
8. O b i i g a c y e  z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.) 
Kol. Albrechta a 300 zł. 5% w. a. . 69.50 69 75
Tow. kol. żel. Preszów-Tarnów (w ez.) .

a 300 zł. 5% w srebr. . . —.— —.—
Kol. pół. po 100 zł. m. k. . . 100.75 101.25

„ „ „ 100 zł. w. a. . . .  97.50 —
Kol. gal. Kar. Ludw. |>o 300 zł. 5% . i02.25 102.75

enusy]

Keglevicha po 10 zł. m. k. . . .  15.50 16%
Losy miasta K rakow a.......................... 14.75 j.-"'
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. w a. 29.25 ?L«k
Palfiego po 40 zł. m. k........................  28.25 "%
Pundaeya szpit. Areyksięeia Rudolfa — %%
Salma po 40 zł. m. k............................  38.25 3°-'',
St. Genois po 40 zł. m. k..................... 28.75 29.*
Poż. miasta Stanisławowa po 20 zł. wa. 20.50 *J,9
Poż. Tryestu po 100 zł. m. k. . 120.--

„ 50 zł m. k. . 0 1 -  o d .-
Waldsteina po 20 zł. m. m. . . 22.7n
Windischgratza po 20 zł m. k. . . 25.75 26

Weksle (na 3 miesiące).
Augsburg za 100 zł w. p n . . \  — '
Berlin za 100 mark v t . n. p . — ■''%
Frankfurt za 10Q mark p, . . — "  "
Hamburg za 100 mark w. p. u. . -----  n
Londyn za 10 ft szt. . . . 121.70 1219"

/< s ko iti.wParyż za 100 fr.

Dukat cesarski men.
„ pełnej wagi 

Korona . . . .  
20-frankówka . . 
Rossyjski imperyał 
Talar związkowy 
Srebro . . .

Kurs złota.
48.50

5 .7 3 - 5.74 
5.73. — 5.74%;

. 9.73 50 9 74 59 
. 11.98 -  12.02-'

106.20 1C6.35

1 0 1 .-  101.50 
III. . . 98 75 90.35

» n n n IW „ . 97. 9/.50
Koi. Lwow.-Czer- Jas. III. emis. a 300

zł. 5% w srebrze z r. 1865 . . 77.75 78.—
z r. 1867 . 7 (.50 77 75
z r. 1868 . 70p— 7 i.—
z r. 1872 . . 67 50 68.—

Węg. gal. kol. 4200 zł 5% w srebrze . 65.50 66.—
7. Losy,

Inst. kred. dla hand. i prz. po 100 zł. w a. — —
Clarego po 40 zł. m. k. . 29.50 30.50 S

Tow. źegl. par. na Dunaju po 100 zł. iu. 95 — 95.50 |

Z  lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej-
Telegrafowany kurs wiedeński, 

z dnia 3 kwietnia 1878.
Jednolity dług państwa w banknotaeh 

w srebrze . .
Renta w z ł o c i e .....................................
Losy pożyezki z roku 1860 . . . .
Akeye banku wiedeńskiego . . .

kredytowego . .
Londyn .....................
Srebro.....................  . . .
Napoleondor . .
Dukat eesarski men. . .
100 marek niemieckich . . . . .

rf. et-
fiu 0o
64 2J
71 70

I1C 50
791 —
206 -U
122
107 2b

831/9
5 78

60 45

I] L l i l  lsk I  J  ■ • 5 K € £ « i i y  'W W
(1761) (grlentttntjfe.

® a§ !. f. 2anbe§= alg jprefigericf)t in  
jfSrag t)ot auf 5ltttrag ber !. f. © taatóanw aft*  
fcfyaft in  go lge  be» 33efcf)fuffe§ bom 9 Sftćirj 
1878, $1. 6713, ju  3łec£)t erfannt:

® er Sn ljaft beg in  ber 3 ei if ^ J if t  » ^ rs 
beiterfreunb* 97:r. 4  bom 4 SiRarj 1878 ab* 
gebrucf S lrtife te : „® ie  © teEung ber iRei* 
^en b e rg er § a n b e lg la m er ju r  neuen ©ewerbe® 
orb n u n g “ begriinbet beu ®f)atbeftanb be? 
SSerge^eng nad) § 302 © t. ber S n t)a tt 
beg Slrtifelg „ g u r  SSerjam m lunggfreil)eit“ ben 
®t)atbe[tanb beg SSergeljeng nad) § 300 © t. 
® . unb ber S n lja lt beg E o rrefponben ja rtiM g  
„§u l)uern )affer“ ben ® §atbe[tanb beg SSerge= 
lieng naĄ  ben §§ 302 u. 303 © t. © .; eg mtrb 
batjer un ter gteid)jeitiger SSeftatigung ber ber= 
fiigten 33efd)lagna^me auf © rurtb ber §§ 489 
itnb 493 © t. D . bag objectibe S3erfat)ren 
eingeteitet, bie SSeiterberbreitung biefer ® rud= 
fcfjrift berboten unb bie. SSernicftung ber m it 
SSefd^fag belegten S jem p la re  berorbnet.

®ag !. f. Sanbeg* alg ©trafgeridjt in 
^5rag l)at auf Slntrag ber !. 1. @taatganttmlt= 
fdjaft in 3 D̂SC Sefdjluffeg bom 9 SJiarj 
1878, 31. 6714, ju  91ed)t erfannt:

®er 31rtifelg „fyfdueiD unb Sinberar= 
beiten“ bann ber Sorreffionbenjartifel „iRie= 
meg“ in ber 3eitfd)rift „Strbeiterfreunb“ II Sluf= 
lagę, iftr. 4 bont 4 2Rdrj 1878 begriinbet ben 
®l)atbeftanb beg SSerge^eng naĄ § 302 unb 
ttńrb batjer unter gleitfjgeitiger Seftatigung ber 
oerfiigten S3efd)lagna^me auf ©runb ber §§ 
489 unb 493 ©t. fp. 0 .  bag objectibc SSer= 
fa^ren eingeleitet, bie SBeiterberbreitung biefer 
®rudfd)rift berboten unb bie Sernidjtung ber 
mit S3efd)tag belegten ©jemplare berorbnet.

®ag f. f. Sattbeg* alg ©trafgeridjt in 
iprag ja t  auf Slntrag ber f. f. ©taatgan*
toaltfijaft in f^olge Sefcjluffeg bom 11 3Jtarj 
1878, 3 . 6956, ju  Secjt erfannt:

®er S n ja lt ber ®rudfd)rift „Eevoluce 
hospodarskeho spolku pro okres Belsky dana 
na Skalsku v valne st-huzi jednoty dne 23 
unora 1878 — tiskem Jos. R. Yilimka v 
Praze 1878 — nakładem vlastnim" be*
grunbet ben % ja t  beftanb beg SSerbre*
djeng nacj § 65 a ©traf ©efej unb toirb
bajer unter gleidjjeitiger Seftdtigung ber 
berfiigteu S3ef(jtagnajme auf ®runb ber §§ 
489 unb 493 ©t. ip. 0 .  bag objectioe
SSerfajren eingeleitet, bie SBeiterberbreitung 
biefer ®rudfcjrift berboten unb bie SSernid)* 
tung ber mit Skfcjtag belegten ©jempfare 
berorbnet.

®ag f. f. Sanbeg * alg ©trafgeridjt in 
fPrag auf Slntrag ber f. f. ©taatgan* 
mattfejaft in golge beg S3efijtnffeg oorn 13 
SEJiarg 1878, 3 {- 7213i iRedjt erfannt:

®er S n ja tt beg Slrtifclg „stastna rise“ 
in ber 3eitfd)rift „Svobodny obc-an" 97r. 10 
bom 9 aiićirj begriinbet ben ®jatbeftanb beg 
SSetbrecjens nad) § 65 a ©t. ©. unb toirb 
bajer unter gleicjjeitigcr 23eftatigung ber 
oerfuglen J-BeiĄtacinafim auf ©runb beg §§ 
489 unb 493 ©t. tp. o .  bas objectibe SSpr* 
fajren eingeleitet, bie aBeiteroerbrcitmig biefer 
®rutffcjrift berboten unb bie SSernitjtuna 
ber mit S3efcjlag belegten ©jemptate oet* 
orbnet. _______

(1 9 1 | 1— 3) E  d  y  fe t .
L. 13604 C. k. sąd krajowy we Lwo­

wie niniejszym edyktem wiadomo czyni An- 
szlowi Buhn, że przeciw niemu Stanisław i 
Zolia małżonkowie Ruccy, tudzież Małgorza­
ta Skarka, ostatnia jako matka i opiekunka 
małoletnich. Antoniego, Juliusza i Józefa 
Skarka o wykreślenie inst. 135 p. 93 n. 4 
on. ciężący sumy 399 złr. w. a. ze stanu 
biernego pewnych gruntów i prawa propina- 
cyj zabezpieczonych, na dobrach Skniłów i 
innych pod doiem 13 marca 1878 do liczby 
13604 pozew wnieśli i o pomoc sądową pro­
sili, w skutek czego termin do sumarycznej 
rozprawy na dzień 15 maja 1878 o godzinie 
U przedpołudniem wyznaczony został. Po­
nieważ miejsce pobytu Anczla Buhn nie jest 
wiadome, zatem c. k. sąd krajowy do zastę­
powania go tutejszego adwokata dr. Hofma­
na kuratorem mianował, z którym niniejsza 
sprawa przeprowadzoną będzie.

Niniejszym więc edyktem wzywa się 
zapozwanego, aby w należytym czasie oso­
biście stanął, lub potrzebne tytuły prawne 
ustanowionemu zastępcy udzielił, lub innego 
zastępcę wybrał i sądowi oznajmił, słowem 
stosownych do oLrony środków użył, gdyż 
wynikające z zaniedbanir skutki sam sobie 
przypisze.

Lwów dnia 16 marca 1878.
(1905) O b w ie s z c z e n ie .

L. 2318. Komisya hipoteczna przy c. 
k. sądzie powiatowym w Lisku uwiadamia, 
że dochodzenie miejscowe w celu założenia 
ksiąg gruntowych w gminie katastralnej Tar­
nawa górna na dniu 5 kwietnia 1878 roz­
pocznie.

Każdy kto ma interes prawny w zba­
daniu st sunków posiadania może się zgło­
sić i wszystko naprowadzić co do wyjaśnie­
nia lub ochrony swych praw za stosowne 
uzna.

Lisko dnia 1 kwietnia 1878.
(1917 1—3) E  d  y  fc  t .

L. 17248. C. k. sąd krajowy jako han­
dlowy we Lwowie uwiadamia niniejszym z 
życia i miejsca pobytu niewiadomego F ran­
ciszka Czajkowskiego, iż w skutek prośby to ­
warzystwa wzajemnych ubezpieczeń w Kra­
kowie na podstawie wekslu z daty Lwów 
23 czerwca 1877 na 190 złr. 31 et. w. a. 
opiewającego, przeciw niemu pod dniem 
dzisiejszym do L. 17248 nakaz zapłaty wy­
dany i ustanowionemu kuratorowi adw. p. dr. 
Jamińskieum doręczony został.

Lwów dnia 2 kwietnia 1878.
(1899 1—3) E  d  y  k  t .

L. 9795. C. k. sąd obwodowy w Sam­
borze odnośnie do edyktu z 2 maja 1876 1. 
6566 rozpisuje celem zaspokojenia pretensyi 
wekslowej Małki Reich 200 złr. w. a. z pn. 
przymusową relicytacyę realności nk. 5/42 w 
w Samborze położonej do masy leżącej Sa­
muela Freiwiliga jak eom. dom. 1 pag. 232 
n 2 haer. należącej pod warunkami w t. s. 
uchwale z 2 maja 1876 1. 6566 poszczegól- 
nionemi jednak tylko w jednym terminie 
daia 2 maja 1878 o 10 godzinie rano w tu­
tejszym sądzie z tein, że rzeczona realność, 
na tym terminie za jaką bądź cenę sprzeda­
ną zostanie.

Cena wywołania stanowi suma 644 zł. 
50 et. w. a., wadyum 64 złr. 45 ct. w a.

O tej licytacyi uwiadawia się strony i 
tych wierzycieli którzyby po 14 marcu 1876

do tabuli weszli lub którymby uchwała licy ­
tacyjna wcześnie doręczona być nie mogła 
przez kuratora adw. Kohna i edykta.

Sambor dnia 15 stycznia 1878.
(1897 1— 3) E  d  y  k  t .

L. 16741. C. k. sąd obwodowy jako 
handlowo wekslowy w Przemyślu ogłasza, że 
w celu zaspokojenia wierzytelności wekslowej 
Marcina Zapała w kwocie 660-złr. w. a. z 
pn. odbędzie się w dniach 3 czerwca, 4 lip- 
ca i 29 lipca 1878 w gmachu sądowym pu 
bliczna licytacya realności pod 1. 121 w 
Przemyślu na Zasaniu położonej ciała tabu­
larnego nie stanowiącej, z domu mieszkalne­
go, gruntów i stodoły się’składającej Antoni­
ny Romankiewieżowej własnej.

Cena szacunkowa i wywołania 820 złr. 
wal. austr.

Zakład 82 złr. Realność ta w trzecim 
terminie licytacyjnym i niżej ceny szacun­
kowej sprzedaną zostanie.

Warunki można przejrzeć w registra-
turze.

Przemyśl 6 marca 1878.
(1900 1—3) Obwieszczenie.

L. 8713. O. k. sąd powiatowy w Bo­
lechowie zawiadamia, że wskutek odezwy są­
du obwodowego w Samborze z dnia 25 
września 1877 1. 14818 na zaspokojenie Ohai 
Spiegel przeciw likowi i Michałowi Muży- 
łowskim resztującej sumy wekslowej 80 złr. 
w. a. z przynależytośriami odbędzie się w 
tutejszym sądzie w dniach 6 maja, 5 czei w 
ca i 5 lipca 1878, każdym razem o godzinie 
10 przedpołudniem przymusowa licytacya 
dłużniczej realności pod 1 76 w Hoszowie 
położonej.

Cena wywołania 248 złr. Wadyuin wy­
nosi 24 złr., resztę warunków licytacyjnych 
można w tutejszym sądzie przeglądnąć.

C. k. sąd powiatowy.
Bolechów dnia 30 grudnia 1877.

(1916 1— 3) E d y k t .
L. 17247. O. k. Sąd krajowy jako han­

dlowy we Lwowie uwiadamia niniejszym z 
życia i miejsca pobytu niewiadomego F ran­
ciszka Czajkowskiego, iż w skutek prośby 
Towarzystwa wzajem, ubezp. w Krakowie na 
podstawie wekslu z daty Lwów 26 maja 1877 
na 346 złr. w. a. opiewającego, przeciw nie­
mu pod dniem dzisiejszym do L 17247 na­
kaz : apłaty wydany i ustanowionemu kura­
torowi adw. p. Drowi Jamińskiemu doręczo­
ny został.

Lwów dnia 2 kwietnia 1878.
(1903 1—3) O b w i e s z c z e n i e .

L. 11768/77. C. k. Sąd powiatowy w 
Haliczu celem zaspokojenia naleźylości Sala­
mona Judenfrennda w sumie 85 złr. w. a. 
z pn. wypisuje niniejszem publiczną licytacyę 
gospodarstwa gruntowego w Hanusowcach 
pod kons. Nr. 35 położonego dłużnika Josy- 
pa Perkułaba własnego, ciała tabularnego nie- 
stanowiącego w 3 terminach: dnia 10 kwiet­
nia 1878, dnia 2 maja 1878 i dnia 23 maja 
1878 o godzinie 10 rano.

Cena wywołania jest suma 220 złr. w.
a. Wadium wynosi 22 złr. w. a. Akt osza­
cowania i warunki licytacyjne można w re- 
gistraturze tusądowej przejrzeć.

Halicz dnia 24 Grudnia 1877.
(1911 1—3) O b w i e s z c z e n i e .

L. 3289. O. k. Sąd powiatowy w Rud­
kach podaje do wiadomości, iż celem zaspo­
kojenia pretensyi ogólnego roln. kredyt. Za­

kładu dla Galieyi i Bukowiny w kwocie 58$ 
złr. z pn., odbędzie się w budynku sądowy111 
w dniach 24 kwietnia, 27 maja i 26 czer#' 
ca 1878 każdego razu o 10 godzinie przed 
południem przymusowa publiczna sprzeda* 
realności pod L. 37 w Rozdziałowicach P0' 
łożonej Iwana Kulisza własnej. ,

Cenę wywołania stanowi kwota 1201 
złr. w. a. wadyum kwota 120 złr.

Przy pierwszych dwóch terminach hę* 
dzie ta realność jedynie za cenę szacunkową 
lub powyżej takowej, przy trzecim zaś ter­
minie także poniżej takowej najwięcej ofiarU 
jącemu sprzedaną. ' ,

Reszta warunków licytacyjnych janoi 
wyciąg tabularny może być w registraturze 
przejrzany.

Rudki dnia 1 lutego 1878.
(1907 1— 3) E  d  y  fc t .

L. 9181.. Celem ściągnięcia pretensy1 
133 złr. 76 cnt. w sprawie egzekucyjnej D j' 
rekcyi c. k. uprz. Zakładu kredytowego wło' 
śc.lańskiego we Lwowie przeciw Iwalowi 
Hłyśeie, odbędzie się publiczna sprzedaż real­
ności Iwana Hłysty w Pasiecznej pod 1. 1% 
położonej ciała tabularnego nie mającej dnia 
10 kwietnia, 8 maja i 12 czerwca i 878 ° 
godzinie 10 przed 'południem w zabudowania 
sądowym.

Cena wywołania 300 złr. Wadyum ^  
złr. w. a. Akt oszacowania można w sądzie 
przejrzeć.

C. k. Sąd powiatowy.
Nadworna 24 lutego 1878.

('1906 1— 3) O b w i e s z c z e n i e .
L. 272. C. k. Sąd powiatowy w ‘-p ®11 

podaje do wiadomości, że w celu w  lia 
należytości Salamona Odze w kw3* * 
z pn. odbędzie się w tymże c. k. 0 ^ 
dniach 1 maja, 29 maja i 26 czerwca 18^° 
zawsze o 11 godzinie rano a to przy pierW' 
szych dwu terminach tylko nad lub za cen§ 
szacunkową, przy trzecim zaś także niżeJ 
ceny szacunkowej publiczna sprzedaż 
ści dłużnika Iwana Kaczmaryka pod Nr- * 
w Zasławiu położonej, ciała hipotecznej0 
niestanowiącej.

Cenę wywołania stanowi kwota szacub' 
kowa 500 złr. w. a.

Zakład 50 zł. w. a.
Inne warunki licytacyjne, tudzież % l  

opisania i oszacowania sprzedać się maJ^c j 
realności w sądowej registraturze przejr*6 
można. Lisko 5 marca 1878.
(1912 1— 3) O b w ie s ie c se e n le .

L. 3735. C. k. Sąd powiatowy w I r a ­
kach podaje do wiadomości iż celem, zaSEa_ 
kojenia pretensyi ogólnego roln. kredyt- 
kładu dla Galieyi i Bukowiny w kwocie 
złr. z pn. odbędzie się w budynku sądo^wy 
w dniach 24 kwietnia, 27 maja i 26 cze 
ca 1878 każdego razu o 10 godzinie pr^  
południem przymusowa publiczna sprz  ̂
realności pod L. 108 w Kupnowicach P 
żonej Jana Ohle własnej. ,gQ0

Cenę wywołania stanowi kwota 
złr. wadyum kwota 160 złr. w. a. ,

Przy pierwszych dwóch terminac 
dzie ta realność jedynie za cenę szacun 
lub powyżej takowej, przy trzecim ^  
minie także poniżej takowej najwięcej
rująeemu sprzedaną. . inkoteź

Reszta warunków licytacyjn-cn j g 
wyciąg tabularny mogą być w regis 
przejrzane.

Rudki dnia 25 lutego 1878.



(1856 8—3) E  d f  k  t
L. 3823. 0. k. sąd obwodowy Tarnow­

ski podaje do wiadomości, że na zaspokoje­
nie wierzytelności Maryi ks. Lichtensteino- 
wej w sumie 28.100 zł. w. a. z pn. dozwoloną 
została sprzedaż egzekucyjna dóbr Dąbrówki 
w powiecie Zassowskim położonych według 
dom. 428 pag. 122 n. 81 haer. do Aleksan­
dra Meszyńskiego należących. Sprzedaż odbę­
dzie się w c. k. sądzie obwodowym przez 
Publiczną licytację w dwóch terminach na 
dzień 20 maja i 21 czerwca 1878. każdym 
razem o godzinie 10 przed południem wy­
znaczonych pod warunkami następującemu 

1- Cenę wywołania stanowić będzie wartość 
szacunkowa w sumie 30818 zł. 20 cnt, 
w. a., poniżej której sprzedaż w term i­
nach wyznaczonych nie nastąpi.
Każdy mający chęć kupienia, winien 
złożyć do rąk komisyi licytacyjnej za­
kład w kwocie 3082 zł. w. a. gotówką 
lub w papierach wartościowych według 
kursu tychże.

“■ Pierwszą trzecią część ceny kupna obo­
wiązany będzie nabywca złożyć do de­
pozytu sądowego w dniach 30 po pra­
womocności aktu sprzedaży, resztę zaś 
w dniach 30 po prawomocności tabeli 
rozdział ceny kupnamiędzy wierzycieli 
stanowiącej.

Zapłata nastąpić może także bezpo- 
pośrednio wierzycielom hipotecznym w 
miarę postanowień tabeli płatniczej.

4- Po zapłaceniu pierwszej trzeciej części 
ceny kupna otrzyma nabywca dekret 
własności i posiadanie fizyczne nabytych 
dóbr.

5- W razie niedopełnienia warunków licy­
tacyjnych, przepada kupicielowi złożony 
zakład na rzecz wierzycieli hipotecznych 
i nastąpi relicytacya w jednym terminie 
i za Jakąkolwiek cenę, nabywca zaś za 
wszelką szkodę z niedotrzymania warun­
ków wynikłą całym majątkiem będzie 
odpowiedzialnym.

6. Na wypadek gdyby dobra Dąbrówka na 
wyznaczonych brm inach sprzedane nie 
zostały, do przesłuchania wierzycieli 
względem lżejszych warunków wyznacza 
się termin na dzień 21 czerwca 1878 
godzinę 4 popołudniu, na który wierzy­
ciele hipoteczni z tern nadmienieniem 
wezwanie otrzymują, że niestajacy za 
przystępujących do wniosków większości 
obecnych uważani będą.

7. Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 
hipoteczny i akt szacunkowy przejrzeć 
można w registraturze tego sądu.
Tarnów dnia 7 marca 1878.

(1855 3—3) E d y k  l. L. 862
, . C. k. sąd powiatowy w Wiśniczu po- 
aje do publicznej wiadomości, że celem za­

spokojenia sumy 287 złr. 76 ct. a. w. z pm 
rzecz zakładu kredyt, włościań. we Lwowie 

°dbędzie się w tutejszym sądzie egzekucyjna 
Publiczna sprzedaż gospodarstwa gruntowego 
Pod 1. 31/57 w Łąkcie górnej położonego 

użnika Kazimieiza Wrony własnego, ciała 
^bularnego nie mającego, a na 1053 złr. 13 

ct- oszacowanego wtrzech terminach, a mia- 
powicie dnia 1 maja 1878, dnia 5 czerwca 
1878 i dnia 3 lipca 1878 każdym razem o 
godzinie l() rano.

Cenę wywołania stanowić będzie cena 
^acunkowa w kwocie 500 złr. a. w. wa- 
dyum 50 złr.

Resztę warunków licytacyjnych wolno 
w tutejszosądowej registrsturze przejrzeć lub
w odpisie podnieść.

Wiśnicz 28 lutego 1878.
(1854 3—3) E  a y  Ił t.

L. 861. 0 . k. sąd powiatowy w Wiśni- 
Czu podaje do powszechnej wiadomości, że 
celem zaspokojenia sumy 350 zł. a. w. z pn- 

rzecz Zakładu kredytowego włościańskie- 
g° we Lwowie, odbędzie się w tutejszym 
^dzie egzekucyjna publiczna sprzedaż gospo­
darstwa gruntowego pod 1. 174/206 w Raj- 
orocie położonego, dłużnika Tomasza Radzię- 
v  własnego, ciała tabularnego nie mającego
* ha 730 zł 38 ct. oszacowanego, w trzech 
term inach, a mianowicie:

’ dnia 1 maja 1878, 
dnia 5 czerwca 1878, 
dnia 3 lipca 1878, 

każdym razem o godzinie 10 rano.
Cenę wywołania stanowić będzie cena 

Szacunkowa w kwocie 600 zł. w. a., wa- 
dyum 60 zł. w. a. . ,

Resztę warunków licytacyjnych wo no 
^  tutejszosądowej registraturze przejrzeć, lub 
^  °dpisie podnieść.

Wiśnicz 28 lutego 1878.
(1852 8—3) E  (1 y  k

L. 859. C. k. sąd powiatowy w Wiśni- 
o^u podaje do publicznej wiadomości, że ce-
eih zaspokojenia sumy 163 złr. 14 ct. a. w.

\  Pm na rzecz zakładu kredytowego wło-
ciańskiego we Lwowie, odbędzie się w tu- 
ojszyrn sądzie egzekucyjna publiczna

uaZ prno
wa/‘ gospodarstwa gruntowego pod 1. 32/27 
S ł o w n y  położonego, dłużnika Michała
R am ona własnego, ciała tabularnego nie 

ającego, a na 888 złr. 66 ct. oszacowa­
no w trzech terminach a mianowicie:

Gazeta Lwowska Nr, 92 z

dnia 1 maja 1878, 
dnia 5 czerwca 1878 i 
dnia 3 lipca 1878 

każdym razem o godz. 10 rano.
Cenę wywołania stanowić będzie cena 

szacunkowa w kwocie 500 złr. wadyum 50 
złr. w. a.

Resztę warunków licytacyjnych wolno 
w tutejszosądowej registraturze przejrzeć lub 
w odpisie podnieć.

W iśnicz 28 lutego 1878.
(1859 8—3) Obwieszczenie.

L. 6721- O. k. sąd powiatowy w Ja- 
worowie podaje niniejszem do publicznej wia­
domości, że na zaspokojenie sumy 98 złr. 
w. a. z pn. przymusowa sprzedaż realności 
pod 1. kons. 59 w Czołhymach położonej, 
dłużnika IJka Mudryk własnej, w tutejszym 
c k. sadzie w drodze publicznej licytacyi na 
rzecz c. k. uprz. zakładu kredytowego wło­
ściańskiego dnia

2 maja 
4 czerwca i 
8 lipca 1878 

każdym razem o godzinie 9 przed południem 
z tern przedsięwziętą zostanie, że na pier­
wszych dwóch terminach realność ta tylko 
za cenę wywołania 600 złr. lub wyżej tejże, 
zaś na trzecim terminie także i niżej ceny wy­
wołania sprzedaną zostanie.

W adyum  wynosi 10 prc. ceny szaeun-

k° Resztę w arunków  tudzież ak t opisania 
i oszacowania realności przejrzeć m ożna w 
tutejszej registraturze. _

O. k. sąd pow iatowy
Jaw orów  dnia 4 grudnia 1877.

(1794 3—3) O g - lo s z e u fe .
L. 4828. W skutek propozycyi przez 

większość wierzycieli konkursowych Asehera 
Schilda na terminie dnia 4 lutego 1878 u- 
czynionej c. k. sąd krajowy ustanawia p. Sa­
muela Landaua przemysłowca w Krakowie 
stałym zarządcą masy konkursowej, zaś p. 
Hirscha Landaua tegoż zastępcą.

Oo do publicznej wiadomości poda-

^  ^ K r a k ó w  22 lutego 1878.
11818 3—3) E  <1 y  1£ t-

L. 5938. 0. k. Dyrekcya poczt wzywa 
c k. oficyała pocztowego pana Józefa Ku- 
belkę który na dniu 28 lutego b. r. swą 
służbę w Krakowie porzueił i niewiadomo 
dokąd się wydalił, ażeby się w przeciągu 14 
dni licząc od dnia ogłoszenia niniejszego 
edyktu do c. k. urzędu pocztowego w Kra­
kowie zgłosił, gdyż inaczej ze służby poczto- 
wej w myśl §. 78 ustanowy służbowej z r. 
1852 musiałby być usniętym.

We Lwowie, dnia 29 marca 1878.
(1860 3—3) Obwieszczenie.

L. 6311. 0. k. sąd powiatowy w Ja- 
worowie podaje niniejszem do publicznej 
wiadomości, że na zaspokojenie 6umy 326 
zł. 32 ct. w. a. z pn. przymusowa sprzedaż 
realności pod nr. k. 13 w Berdychowie po­
łożonej, dłużników Iwana i Hryńka Gaładzu- 
nów własnej, w tutejszym c. k. sądzie w 
drodze publicznej licytacyi na rzecz c. k. 
uprzyw. zakładu kredytowego włościańskiego 
dnia 2 maja, 4 czerwca i 8 lipca 1878, ka­
żdym razem o godzinie 9 przed południem 
z tern przedsięwziętą zostanie, że na pierw­
szych dwóch terminach realność ta tylko za 
cenę wywołania 1000 zł. w. a. lub wyżej 
tejże zaś na trzecim terminie także i niżej 
ceny wywołania sprzedaną zostanie.

Wadyum wynosi 10 procent ceny Sza­
cunkowej.

Resztę warunków tudzież akt opisania 
i oszacowania realności przejrzeć można w 
tutejszej registraturze.

O. k. sąd powiatowy
Jaworów dnia 4 grudnia 1877.

(1858 3—3) Obwieszczenie.
L. 5828. O. k. sąd powiatowy w Ja- 

worowie podaje niniejszem do publicznej 
wiadomości, że na zaspokojenie sumy 147 
zł. w. a. z pn. przymusowa sprzedaż realno­
ści pod nr. k. 525 w Jaworowie położonej, 
dłużników Antoniego i Jaryny Wolba wła­
snej, w tutejszym c. k. sądzie w drodze pu­
blicznej licytacyi na rzecz c. k. uprzyw. za­
kładu kredytowego włościańskiego dnia 1 
maja, 3 czerwca i 3 lipca 1878, każdym ra­
zem o godzinie 9 przed południem z tern 
przedsięwziętą zostanie, że na pierwszych 
dwóch terminach realność ta tylko za cenę 
wywołania 250 zł. w. a. lub wyżej tejże, 
zaś na trzecim terminie także niżej ceny wy­
wołania sprzedaną zostauie.

Wadyum wynosi 10 procent ceny sza­
cunkowej.

Resztę warunków tudzież akt opisania 
i oszacowania relności przejrzeć można w tu­
tejszej registraturze.

0 . k. sąd powiatowy
Jaworów dnia 5 grudnia 1877.

(1862 3 3) O bw ieszczen ie.
L. 5827. 0. k. sąd powiatowy w Jawo­

rowie podaje niniejszem do publicznej wia­
domości, że na zaspokojenie sumy 196 zł. 
w. a. z pn. przymusowa sprzedaż realności 
pod nk. 1 w Jaworowie położonej, dłużników 
Jędrzeja i Salomei Dziurków własnej, w tu­
tejszym c. k. sądzie w drodze publicznej li-

dnia 4 kwietnia 1878.

eytaeyi na rzecz c. k. uprz. zakładu kredy­
towego włościańskiego dnia: 1 maja, 3 czerw­
ca i 3 lipca 1878, każdym razem o godzinie 
9 przed południem z tern przedsięwziętą zo­
stanie, że na pierwszych dwóch terminach 
realność ta tylko za cenę wywołania 350 zł. 
w. a. lub wyżej tejże, zaś na trzecim termi­
nie i niżej ceny wywołania sprzedaną zostanie.

Wadyum wynosi 10 procent ceny sza­
cunkowej.

Resztę warunków tudzież akt opisania 
i oszacowania realności przejrzeć można w 
tutejszej registraturze.

0 . k. sąd powiatowy
Jaworów dnia 2 grudnia 1877.

(1772 3 —3) E  d  y  fc t .
L. 6958. 0. k. sąd powiatowy w Strzy­

żowie zawiadamia, że na dniu 9 maja, 20 
maja i 6 czerwca 1878, zawsze o 9 rano, 
egzekucyjna sprzedaż realności pod 1. 536 w 
Błażowy położonej Pawła Hussa własnej, cia­
ła tabularnego nie stanowiącej na zaspokoje­
nie wierzytelności Abrahama Scheinbacha w 
kwocie 50 zł. w. a. przedsięwziętą i przy 
trsecim terminie także niżej ceny szacunko­
wej sprzedaną zostanie.

Cena wywołania 40 zl. zakład 4 zł-
w. a.

Akt opisania i oszacowania i reszta 
warunków licytacyjnych są w aktach do 
przejrzenia.

Strzyżów 4 grudnia 1877.

w

(1850 3—3) E d y  b  t .
L. 3330. Celem zaspokojenia sumy 176 

złr. 48 ct z 6 proc. zwłoki od 2 maja 1866 
na rzecz Sary Golde Halpern realność snad- 
kobierców Maryi Stepnowskiej własna pod 1 
k. 54 w Busku ciało hipoteczne stanowiąca 
przy terminie dnia 11 kwietnia 1878 o 10 
godzinie przed południem najwyższa cenę 
podającemu pod następującemi warunkami 
sprzedaż ułatwiającemi sprzedaną zostanie.

1. Cena wywołania wynosi 400 złr. zaś 
wadyum 40 złr.

2. Nabywca winien do dni 30 po pra­
womocnej sprzedaży złożyć resztujaca cene 
kupna do depozytu sądowego.

3. Reszta waiunkow i dotyczące akta 
wolne są do przeglądu wj sądzie.

Z c. k. sądu powiatowego
Busk 30 grudnia 1877.

(1880 2—3) O b w i e s z c z e n i e ,
L. 9453 0. k. sąd powiatowy w Na­

dwornie przedsięweźinie w dniach 11 kwiet­
nia 1878, 9 maja 1878 i 13 czerwca 1878
0 godzinie 10 przed południem publiczna 
sprzedaż realności 1. 217 w Nadwornie, dłu­
żników Herscha i Gici Keischów własnej, 
ciała tabularnego nie stanowiącej, na zaspo­
kojenie preteusyj Herscha łleimera 300 złr. 
w. a. z pn.

Cena wywołania 375 złr. a. w., wa­
dyum 37 złr. 50 ct. w. a.

Bliższe warunki do przejrzenia w tu­
tejszosądowej registraturze.

C. k. sąd powiatowy.
Nadworna 20 stycznia 1877.

(1768 2— 3) E  d  y  Jk t .
L. 3862. Samborski c. k. sąd obwodo­

wy, zawiadamia niewiadomą co do życia i 
miejsca pobytu Katarzynę ze Szumlańskich 
Witwicką, a względnie niewiadomych z imie­
nia, życia i miejsca pobytu jej spadkobierców 
że Marian Wacław dw. imion Mazaraki, dnia 
5 marca 1878 do 1. 3862 wniósł przeciw 
nim pozew o extabulacyę prawa zastawu su­
my 200 złp. w stanie biernym części dóbr 
Witwica Dom. 61 pag. 41 n. 3 on. ciężące­
go i że pozew ten, doręczono ustanowione­
mu dla pozwanych kuratorowi adwokatowi 
dr. Kohnowi, (którego zastępcą mianowano 
adwokata dr. Pawlińskiego) do uniesienia pi­
semnej obrony w 90 dniach.

Sambor dnia 12 marca 1878.
(1798 3— 3) Obwieszczenie.

L. 7851. 0. k. sąd powiatowy w Ka­
łuszu uwiadamia że na zaspokojenie preten- 
syi Pedia Pasieki 100 złr. w. a. zpn. przed­
sięwziętą zostanie egzekucyjna sprzedaż re­
alności pod 1. kon. 26/1 rept. Nr. 12 w Ko- 
pankacb położonej na 1945 złr. w. a. osza­
cowanej dnia 22 maja 1878, 12 czerwca 1878
1 3 lipca 1878 każdym razem w gmachu są­
dowym o 10 godzinie przed południem.

Zakład wynosi 194 złr. 50 cet.
Protokół zastawniczego opisania i osza­

cowania tudzież warunki licytacyjne w tusą- 
dowej registraturze przejrzane być mogą.

Kałusz dnia 25 grudnia 1877.

(1890 2—3; E d y k * *
L. 12914. 0. k. sąd powiatowy dele­

gowany dla okolicy miasta Lwowa Sect. II. 
czyni wiadomo, ii na żądanie uprzyw. za­
kładu kred. włościańskiego w celu zaspoko­
jenia resztujacej dłużnej kwoty bo z r. b c.
a. w. z większej 200 złr. a. w  ̂ pochodzą­
cej 7, odsetkami po 12 proc. od 12 lutego 
1872 aż do dnia rzeczywistego zapłaty, tu­
dzież .dalszemi 3 proc. odsetkami od kwoty 
w należytem czasie nie uiszczonej, nakoniec 
na zaspokojenie kosztów egzekucyjnych w 
kwocie 4 złr. 12 ct. austr. wal. przymusowa 
sprzedaż realności dłużników Macieja i Mar­
cina Szostaków własnej w Basiówce, pod 1.

86 położonej, w drodze publicznej’ licytacyi 
w dniu 7 maja 1878, w dniu 11 czerwca 
1878 i w dniu 8 lipca 1878 każdym razem 
o godz. 10 w tut. sądzie przedsięwziętą zo­
stanie.

Gena wywołania stanowi 500 złr. a. w. 
a chęć kupienia mający złożyć ma 50 zł. a. 
w. jako wadyum w gotówce, w obligacyach 
państwa, w listach zastawnych towarzyst­
wa kredytowego, albo w listach zastawnych 
zakładu kredytowego włościańskiego we Lwo­
wie wraz z kuponami nie zapadłemi według 
ostatniego kursu w Gazecie Lwowskiej uwi­
docznionego.

Bliższe warunki przejrzeć można 
tutejszosądowej registraturze.

Lwów dnia 17 grudnia 1878.
(1878 2—3) E  d y  k  t .

L. 557. G. k. sąd powiatowy w Dukli 
uwiadamia, że w drodze dalszej egzekucji 
prawomocnego wyroku z dnia 10 sierpnia 
1877 1. 407 kopalnie nafty w Ropiance, Wil- 
szni i Smerecznyin do rozwiązania spółki p.  
p. Ignacego Łukasiewicza, Stanisława Glasura, 
Tytusa Trzecieskiego, Seweryna Smarzewskie- 
go, Williama Stokera, Henryka Waltera i dr. 
Alojzego Altha należącej, wraz z wszystkie- 
mi do tej kopalni nafty przez spółki nabyte- 
mi prawami, budynkami, maszynami, narzę­
dziami, przyrządami i studniami, tudzież na 
zaspokojenie już przyznanych kosztów sporu 
i egzekucyjnych w kwotach 98 zł. 75 ct. i 
164 zł. 13 ct. jako też teraźniejszych ko­
sztów egzekucyi w kwecie 20 zł. 1 ct. w. a. 
przez publiczne licytacye w trzech terminach 
na dniu 10 maja, na dniu 31 maja i na 
dniu 14 czerwca 1878, zawsze o godzinie 10 
przed południem w budynku c. k. sądu sprze­
dane zostauą.

Gdyby na pierwszych dwóch terminach 
cena szacunkowa osiągniętą nie została, ko­
palnie na trzecim terminie nawet i poniżej 
ceny szacunkowej najwięcej ofiarującemu 
sprzedane będą.

Warunki licytacyi są następujące:
1. Cenę wywołania stanowi wypośrodko- 

wana cena przy egzekucyjnym oszacowaniu 
wartość kopalni w kwocie łącznej 9853 zł.
79 ct. w. a.

2. Jako wuadyum złoży chęć kupienia 
mający przed rozpoczęciem licytacyi do rąk 
komisarza sądowego licytację przeprowadza­
jącego 10 proc. wypośrodkowanej przy osza­
cowaniu wartości kopalni w okręgłej sumie 
970 zł. w. a., albo w gotówce albo w pa­
pierach publicznych państwowych, listach za­
stawnych towarzystwa kredytowego, banku 
hipotecznego, lub obligacyach mdemnizacyj- 
n jch  policzonych wedle kursu w ostatniej 
Gazecie Lwowskiej notowanego, albo w re­
szcie w książeczkach kasy oszczędności.

Wadyum najwięcej ofiarującego będzie 
zatrzymane, reszcie zaś licytantom bez- 
włocznie po przeprowadzeniu licytacyi zwró­
cone zostauie.

3. Byli wspólnicy zawiązanej spółki, 
mianowicie p. p. Ignacy Łukasiewicz, Stani­
sław Glasur, Tytus Trzecieski, Seweryn Sma- 
rzewski, William Stoker, Henryk Walter i 
masa rozbiorowa dr. Alojzego Altha uwolnie­
ni są bezwarunkowo od składania wadyum i 
może każdy z nich bez wadyum kopalnie li­
cytować i takowe na własność nabyć.

4. Najwyżej ofiarujący obowiązanym jest 
w dni 30 po prawomocności uchwały sądo­
wej akt licytacyi do wiadomości przyjmują­
cej, albo porozumieć się z wierzycielami któ­
rzy na licytowane kopalnie prawo zastawu 
uzyskali, względem pozostawienia na kopalni 
wierzytelności tychże, albo też wierzytelności 
te o ile na ich pokrycie ofiarowana cena ku­
pna wystarczać będzie, zaspokoić i z tem w 
powyższym terminie sądowi się wykazać, ja­
ko też równocześnie m ożliwą nadwyżkę ceny 
kupna do depozytu sądowego złożyć poczem 
mu dekret własności wydanym, i on w fizycz­
ne posiadanie i używanie sprzedanej kopalni 
na swe żądanie i własny koszt sądownie 
wprowadzonym będzie.

5. Należytość od przeniesienia własno­
ści poniesie nowmnabywca z własnych fun­
duszów sam też zaspokajać będzie począw­
szy od dnia wprowadzenia go w posiadanie 
fizyczne wszelkie podatki i należytości rzą­
dowe i gminne ze sprzedanej kopalni do za­
płaty przypadające.

6 . Gdyby nowonabywca któregokolwiek 
z wyżej poszczególnionych warunków w o- 
znaczonym terminie niedopełnił, nastąpi na 
żądanie któregokolwiek z byłych wspólników 
lub wierzycieli relicytacya sprzedanej kopalni 
na jego koszt i szkodę, złożone przezeń wa­
dyum a względnie gdyby się przy licytacyi 
który ze wspólników utrzymał, udział tegoż 
w rozwiązanej spółce przepada na rzecz re­
szty wspólników i wierzycieli, a on odpo­
wiedzialnym będzie nadto całym swoim tak 
ruchomym jak nie ruchom ym  majątkiem za

kupna W UZySkaQej prZy reli(7 tacyi cenie

.7. Akt opisania i oszacowania sprzeda­
wanej mniejszej kopalni, i tejże części skła­
dowych przeglądnąć mogą chęć kupienia ma­
jący w tusądowej registraturze.

Dukla dnia 23 lutego 1878.
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(1886 2— 3) Obwieszczenie.

L. 14530. W celu wykonania budowli
konserwacyjnych w latach 1878, 1879 i 
1880 na gościńcu państwowym podtatrzań­
skim, w sekcyi drogowej „Gorlice" w Nowo­
sądeckim okręgu budowniczym, odbędzie się 
na dniu 16 kwietnia 1878 o godzinie 12 w 
południe w c. k. Starostwie w Nowym Są­
czu ponowna licytacya na podstawie pisemnych 
ofert.

Suma fiskalna robót w r. 1878 wyko­
nać się mających wynosi 1200 zł. 4% c*-

Plany, kosztorys sumaryczny, wykaz 
cen jednostkowych, jak niemniej ogólne i 
szczegółowe warunki przedsiębiorstwa tego 
dotyczące, przejrzane być mogą w wymie- 
nionem starostwie, gdzie także oferty zao 
patrzone marką stemplową na 50 ct. i w 
wadyum wynoszące 5 pr. od sumy fiskalnej, 
z wyrażeniem cen nie tylko cyframi ale i 
literami, przed oznaczonym terminem a w 
dniu licytacyi najpóźniej do godziny 12 w 
południe wnoszone być mają.

Oferty nie ułożone według przepisów 
lub nie podane w terminie, nie będą uwzglę 
dnione.

Z c. k. Namiestnictwa.
We Lwowie dnia 30 marca 1878.

(1865 3— 3) E  d  y  k  t .
L. 2324. Zawiadamia się z życia i 

miejsca pobytu niewiadomą Katarzynę Gen 
doszową, że w sprawie egzekucyjnej zakładu 
kredytowego włościańskiego przeciw W a­
wrzyńcowi Gendoszowi, względnie tegoż 
spadkobiercom o 450 złr. ustanowiono jej 
kuratorem Jana Husarza z Wojkowic, i te­
muż rezolucyę egzekucyjną na licytacyę re­
alności Nr. 48/126 w Wojkowicach dozwa­
lającą doręczono.

Z c. k. sądu powiatowego
Sądowa Wisznia dnia 31 marca 1878.

(1889 2— 3) E d y k  t. L. 15933.

(1895 2— 3) Konkurs. L. 6213.
na posady c. k. ekspedyentów poczto­

wych :
1. Gajach wyżnych w powiecie droho- 

byckim zakoutraktem służbowym i kaucyą 
w kwocie 200 zł. z poborami: płacy 150 zł. 
ryczałtu kancelaryjnego 40 zł. i ryczałtu 250 
zł. rocznie za utrzymywanie pieszego posłań­
ca do każdego z pocztą przez tę miejscowość 
przechodzącego pociągu.

2. w Podbużu w powiecie drochoby- 
ckim za kontraktem służbowym i kaucyą w 
kwocie 300 zł. z poborami płacy 300 zł. ry­
czałtu kancelaryjnego 80 zł. i ryczałtu 1000 
zł, rocznie za utrzymywanie jazd posłańczych 
do Sambora i napowrót.

3. w Grodzisku w powiecie łańcuckim 
za kontraktem służbowym i kaucyą w kwo­
cie 200 zł. z poborami płacy 150 zł. ryczał­
tu kancelaryjnego 40 zł. i ryczałtu 360 zł. 
rocznie za utrzymywanie posłańca pieszego 
do Żołyni i na powrót.

Podania o pierwsze dwie posady należy 
w przeciągu czterech o ostatnią posadę zaś 
w przeciągu trzech tygodni wnieść do c. k. 
krajowej Dyrekcyi poczt we Lwowie.

Lwów dnia 1 kwietnia 1878.
(1883 2— 3) O b w i e s z c z e n i e .

L. 6341. C. k. sąd powiatowy w Ni- 
źankowicach, ogłasza, że w sprawie Eliasza 
Nussbauma przeciw Michałowi Duda o za­
płacenie 30 złr. z pn. odbędzie się w sali 
sądowej w dniach 22 maja, 26 czerwca i 31 
lipca 1878 każdym razem o godzinie 10 rano 
przymusowa sprzedaż realności pod 1. k. 
132/136 w Hussakowie położonej, Michała 
Dudy własnej, ciała tabularnego niestano- 
wiącej.

Na pierwszych dwóch terminach real­
ność ta tylko za cenę wywołania i wyżej 
zaś na trzecim terminie za jaką bądź cenę 
sprzedaną zostanie.

Cena wywołania 125 zł. zakład 20 zł.
a. w.

Resztę warunków, akt opisania i oszaco­
wania przejrzeć można w tutejszym sądzie.

Niżankowice dnia 31 sierpnia 1877. 
(1875 2— 3) E d y k t .

L. 7644. G. k. sąd krajowy w Krako­
wie jako instancya konkursowa ogłasza, iż 
stałym zarządcą masy upadłości Elki Luftig 
w Chrzanowie adw. Dr. Ludwik Myszkowski 
w Chrzanowie, zaś tegoż zastępcą Abraham 
Schenker z Chrzanowa ustanowionymi zostali.

Kraków dnia 15 marca 1878.
(1766 2—3) E d y k t .

L. 4048. Samborski c. k. sąd obwodo­
wy zawiadamia, niewiadomego co do życia i 
miejsca pobytu pana Antoniego Barącz a 
względnie niewiadomych z imienia, życia i 
miejsca pobytu spadkobierców tegoż, że pan 
Maryan Wacław dw. im. Mazaraki dnia 8 
marca 1878 do 1. 4048 wniósł pozew prze­
ciw nim o wykreślenie prawa zastawu sumy 
4.666 zł. pols. na częściach dóbr Witwica i 
Roztoezki dom. 61 pag. 3 i 2 n. 3 i 4 on. 
ciężącej wraz z adnotacyą detaksacyi dom. 
61 pag. 3 i 11 n. 6 i 14 0n. i że pozew 
ten doręczono ustanowionemu dla pozwanych 
kuratorowi adw. Dr. Kohuowi, którego za­
stępcę mianowano p. adw. Dr. Pawlińskiego 
do wniesienia pisemnej obrony w 90 dniach.

Sambor dnia 12 marca 1878.

Lwowski c. k. sąd krajowy z powodu 
wniesionej d. 24 b. m. do 1. 15933. prośby 
galic. towarzystwa kredyt, ziemskiego we 
Lwowie przeciw p. Henrykowi Komarowi, 
właścicielowi dóbr Ostrów szlachecki z przy­
legł. o dozwolenie przymusowej sprzedaży 
rzeczonych dóbr Ostrów szlachecki^ z Ko- 
marowem na zaspokojenie wierzytelności pro­
szącego towarzystwa w sumach 7066 złr. 
39% ct. i 3567 złr. w. a. z pn. ustanawia 
dla dłużnika Henryka Komara obecnie z miej­
sca pobytu niewiadomego kuratora ad actum 
w osobie p. adw. dr. Góreckiego z substytu- 
cyą p. adw. dr. Gajewskiego a doręczając 
jednocześnie uchwałę w załatwieniu powyż­
szej prośby wydaną ustanowionemu p. kura­
torowi, o tern nieobecnego dłużnika przez 
niniejszy edykt zawiadamia.

Z c. k. sądu krajowego
Lwów dnia 27 marca 1878.

(1765 2—3) E d y k t .
L. 3785. Samborski c. k. sąd obwodo­

wy zawiadamia p. Antoniego Poletyło z ży­
cia i miejsca pobytu niewiadomego, a wzglę­
dnie tegoż z imienia, życia i miejsca pobytu 
niewiadomych spadkobierców, że p. Maryan 
Wacław dw. im. Mazaraki dnia 4 marca 
1878 do 1, 3785 przeciw nim wniósł pozew 
o wykreślenie prawa zastawa sumy 6000 złp. 
oprócz procentów i kary konwencyonalnej na 
częściach dóbr Witwica i Roztoezki dom. 61 
pag. 3 i 1 n. i 3 on, ciążącego i że pozew 
ten doręczono ustanowionemu dla pozwanych 
kuratorowi adwokatowi dr. Kohnowi ktorego 
zastępcą mianowano adwokata dr. Pawhn- 
skiego "do wniesienia pisemnej obrony w 
90 dniach.

Sambor dnia 5 marca 1878.
(1882 2— 3) Obwieszczenie.

L. 1577. C. k. sąd powiatowy w Nisku 
czyni wiadomo, że na dniu 18 marca 1876 
zmarł w Kamieniu Jędrzej Kutyła z pozo­
stawieniem ostatniej woli rozporządzenia z 
dnia 1 lutego 1875, do którego spadku we­
dług ustawy jest powołana Maryan na Kuty- 
łówna.

Sąd nieznając pobytu tejże, wzywa ją, 
aby w przeciągu roku jednego, od daty tego 
obwieszczenia zgłosiła się tu w sądzie i 0- 
świadczenie się za dziedzica wniosła, w prze­
ciwnym bowiem razie spadek byłby pertrak­
towany z dziedzicami, którzy się zgłosili i z 
kuratorem Jędrzejem Kurakiem dla niej u- 
stanowionym.

Nisko dnia 13 lutego 1878.
(1870 3— B) E d y k t .

L. 14005. C. k. sąd krajowy jako han­
dlowy we Lwowie wzywa posiadaczy rzeko­
mo zgubionego wekslu z daty Lwów 22go 
czerwca 1877 na 350 zł. w. a. opiewającego d. 
15 sierpnia 1877 płatnego przez Phoebusa Men- 
kesa na własne zlecenie wystawionego, a 
przez Bolesława Bonieckiego do zapłaty przy­
jętego, aby takowy w przeciągu dni 45 li­
cząc od dnia ostatniego ogłoszenia niniejsze­
go" edyktu sadowi krajowemu we Lwowie 
tern pewniej przedłożył, ile że w razie prze­
ciwnym, na poweórne żądanie Phoebusa Men- 
kesa weksel ten za umorzony uznanym zo- 
St£lD.16

Lwów dnia 16 marca 1878.
(1853 3— 3) E d y k t .

L. 860. C. k. sąd powiatowy w Wiśni­
czu podaje do publicznej wiadomości, że ce­
lem zaspokojenia sumy 400 zł. w. a. z pn. j 
na rzecz zakładu kredytowego włościańskiego 
we Lwowie, odbędzie się w tutejszym sądzie 
egzekucyjna publiczna sprzedaż gospodarstwa 
gruntowego pod l. 19/246 w Rajbrocie poło­
żonego, dłużnika Jędrzeja Trojana własnego, 
eiała°tabulamego nie mającego, a na 1349 zł. 
31 ct.w. a. oszacowanego, w trzech termi­
nach a mianowicie: dnia 1 maja, 5 czer­
wca i 3 lipoa 1878, każdym razem o godz. 
10 rano. . ,  .

Cenę wywołania stanowić będzie cena 
szacunkowa w kwocie 750 zł. w. a., wadyum 
75 zł. w. a. . . .

Resztę warunków licytacyjnych wolno 
w tutejszej registraturze przejrzeć, lub w 
odpisie podnieść.

Wiśnicz 28 lutego 1878.
(1861 3 - 3 )  E  d  y  k  t .

L. 7594. W sprawie egzekucyjnej c. k. 
uprzyw. galic. akc. Bauku hipotecznego prze­
ciw Adamowi Huget pto 55 zł. 20 ct.. 55 
20 ct. i 1093 zł. 18 ct. a. w. z pn. odbę­
dzie się w tutejszym sądzie na dniu 6 maja 
1878 o 10 godzinie rano przymusowa sprze­
daż realności pod 1. 25 w Kutenbergu poło- 
nej Adama Hugeta własnej pod warunkami w 
tutejszosądowym edykcie z d. 31 marca 1877
1. 115 (Nr. 228, 229 i 230 Gazety Lwowskiej r. 
1877) wyrażonemi, z tą tylko zmianą, iż na 
powyższym terminie realność ta także niżej 
ceny szacunkowej i za jakąbądź cenę sprze­
daną zostanie i że wadyum 134 zł. a. w. 
wynosi.

C. k. sąd powiatowy.
Jaworów 30 grudnia 1877.

(1849 3— 3) E d y k t .
L. 4586. C. k. sąd obwodowy w la r- 

nopolu zawiadamia niniejszem Leibischa

Schwarzbarda, że pod dniem 18 marca 1878 
do 1. 4586 przeciw niemu spadkobiercy Mar­
kusa Jamenfelda a mianowicie Rifka Jamen- 
feld i Sommer Scbwebel wnieśli prośbę o 
wydanie nakazu zapłaty na sumę wekslową 
25 zł. w. a. i że z powodu niewiadomego 
miejsca pobytu jego na jego koszta i niebez­
pieczeństwo ustanowiono dla niego kuratora 
w osobie pana adwokata Sternklara z zastęp­
stwem p. adwokata Marksteina, któremu też 
wydany nakaz zapłaty doręczono.

Wzywa się przeto wspomnionego Lei- 
biseka Schwarzbarda, by ustanowionego ku­
ratora należycie poinformował, lub innego 
zastępcę mianował, gdyż inaczej wyniknąć 
mogące złe skutki sam sobie przypisze.

Tarnopol dnia 20 marca 1878.
(1871 3—3) E d y k t .

L. 13507. C. k. sąd krajowy jako han­
dlowy we Lwowie, wzywa posiadacza rzeko 
mo zagubionego wekslu z daty Szczerzec 1 
maja 1874 na sumę 232 zł. w. a. opiewają­
cego, dnia 1 listopada 1874 płatnego, przez 
Leisora Nischel na własne zlecenie wystawio­
nego, a przez Jakóba Scklarba, jako akcep- 
tanta do zapłaty przyjętego, aby takowy w 
przeciągu dni 45 licząc od dnia 3 ogłosze­
nia niniejszego edyktu c. k. sądowi krajowe­
mu we Lwowie tern pewniej przedłożył, ileże 
wrazie przeciwnym weksel ten za mnożony, 
i jako wszelkiej mocy prawnej pozbawiony 
uznanym zostanie.

Lwów dnia 16 marca 1878.
(1869 2—3) Ogłoszenie konkursu

L. 11948. Wydział krajowy Królestwa 
Galicyi 1 Lodomeryi wraz z W. Ks. Kra- 
kowskiem rozpisuje niniejszem konkurs w 
celu obsadzenia następujących posad :

1. Posady dyrektora krajowych szkół 
rolniczych w Dublanach, a zarazem profeso­
ra fachowego dla nauk rolniczych przy kra­
jowej wyższej szkole rolniczej w Dublanach, 
który otrzyma wolne pomieszkanie, płacę ro­
czną w kwocie 2000 zł, a. w., dodatek a- 
ktywalny w rocznej kwocie 360 zł. w. a., 
dodatek pięcioletni w kwocie 200 zł. w a., 
i wynagrodzenie za zawiadywanie krajową 
szkołą parobków i dozorców gospodarskich 
w Dublanach w rocznej kwocie 200 zł. w. a.

2. Posad pięciu profesorów fachowych 
krajowej wyższej szkoły rolniczej w Dubla­
nach, a mianowicie: dwóch profesorów dla 
nauk rolniczych, dwóch dla nauk przyrodni­
czych , (jednego z obowiązkiem pełnienia fun- 
kcyi kierownika chemicznej stacyi doświadczal­
nej, drugiego zaś z obowiązkiem pełnienia fun­
kcji kierownika stacyi kontroli nasion w ra­
zie utworzenia takich stacyj w Dublanach) i 
jednego dla nauk matematycznych, z któ­
rych każdy otrzyma wolne pomieszkanie, 
płacę roczną w kwocie 1300 zł. w. a., do­
datek akty walny w | kwocie 140 zł. a. w. i 
dodatek pięcioletni w kwocie 200 zł. a. w.

3. Posady nauczyciela fachowego dla 
nauk rolniczych przy krajowej szkole pa­
robków i dozorców gospodarskich w Dubla­
nach, który otrzyma wolne pomieszkanie, 
płacę roczną w kwocie 800 zł. w. a. doda­
tek aktywalny ty rocznej kwocie 120 zł. w. 
a. i dodatek pięcioletni w kwocie 150 zł.a. w.

4. Posady nauczyciela pomocniczego 
(dla nauk ogólnie kształcących) przy krajo­
wej szkole parobków i dozorców gospodar­
skich w Dublanach, który otrzyma wolne 
pomieszkanie, płacę roczną w kwocie 500 
zł. w. a., dodatek aktywalny w rocznej kwo­
cie 100 zł. w. a. i dodatek pięcioletni w kwo­
cie 100 zł. w. a.

Wszyscy wyżej wymienieni funkcyona- 
ryusze są urzędnikami krajowymi, a jako 
tacy tacy mają prawa i obowiązki, określone 
ustanową służby krajowej z dnia 26 czerwca 
1866, o ile takowa do nich może być zasto­
sowaną. Szczegółowe określenie praw i obo­
wiązków Dyrektora i grona nauczycieli kra­
jowych szkół rolniczych w Dublanach, mie­
szczą w sobie regulamina tychże szkół.

Chcący się ubiegać o posady powyższe 
winni wykazać dokładną znajomość języka 
polskiego, a nadto przedłożyć Wydziałowi 
krajowemu: 1, metrykę urodzenia, 2 . krótki 
życiorys, 3. świadectwa udowadniające kwa- 
lifikacyę do zajmowania posady, o którąkom- 
petują.

Podania wnieść należy najdalej do Igo 
lipca r. b., obsadzenie posad zaś nastąpi z 
początkiem roku szkolnego 1878/9.

Z rady Wydziału krajowego Królestwa 
Galicyi i Lodomeryi wraz z Wielk. Ks. Kra- 
kowskiem.

We Lwowie dnia 19 marca 1878.
(1767 2— 3) E d y k t .

L. 3701. Samborski c. k. sąd obwodo­
wy, zawiadamia J. W. książąt Swiatopełk 
Czetwertyńskich a w'szczególności księcia Mi­
chała Swiatopełk Czetwertyńskiego z życie 
i miejsca pobytu niewiadomego a względnie 
ich z imienia, życia i miejsca pobytu niewia­
domych spadkobierców, że p. Marjan Wacław 
dw. im. Mazaraki dnia 2 marca 1877 do 1. 
3701 wniósł przeciw nim pozew o estabula- 
cyę prawa dzierżawy ze stanu biernego czę- j 
ści dóbr Roztoezki Dom. 61 pag. 37 n. 1 \ 
on. i Dom. 61 pag. 9 i Dom. 61 pag. 1 n. 1 
1 on zaintabnlowanego i że pozew ten do­

ręczono ustanowionemu dla pozwanych kr.' 
ratorowi adw. dr. Kohnowi (którego zastęp* 
cą mianowano adw. dr. Pawlińskiego) 0° 
wniesienia pisemnej obrony w 90 dniach.

Sambor dnia 5 marca 1878.
(1817 2—3) Obwieszczenie. L 1557.

Za marnotrawcę uznanemu Wasylo'11 
Pertrukowi włościaninowi z N o w o sió łk i ko- 
stiukowej nadaje się kuratora Wasyla Kury' 
ka z Nowosiółki kostiukowej.

O. k. sąd powiatowy 
Zaleszczyki 7 lutego 1878.

(1879 2—3) Obwieszczenie.
L. 9031. Na rzecz Herscba Heimera 

pto. 57 złr. 20 ct. z pn. odbędzie się w tu­
tejszym sądzie w dniach 11 kwietnia, 9 ffl8' 
ja i 13 czerwca 1878 o 10 godzinie prz0(1 
południem licytacya realności Ilka Boyez0' 
ka w Pasiecznie pod 1. 72 położonej na 23* 
złr. a. w. oszacowanej.

Wadyum 23 złr. 20 ct.
Z c. k. sądu powiatowego 

Nadwórna dnia 16 stycznia 1878.
(1809 1— 3) E d y k t .

L. 5925. C. k. sąd krajowy w KrakO' 
wie podaje do publicznej wiadomości że w 
celu zaspokojenia sumy 10000 zł. z przyfl8' 
leżytościami nakazem zapłaty z dnia 27 i»®r' 
ca 1874 1. 7767 Dawidowi Glassowi od Je' 
rzego br. Rosenberg Lipińskiego przyznaUeJ 
odbędzie się w dniu 27 czerwca 1878 i f  
dniu 29 lipca 1878, każdym razem o godzi' 
nie 10 rano w tutejszym gmachu sądowym, 
przymusowa sprzedaż w drodze publiczh0J 
licytacyi dóbr Płaza z przyległościami Ni0' 
poraź i Oblaszki 1. k. 10 w powiecie Cbrz»' 
nowskim położonych, Jerzego br. Rosenberg 
Lipińskiego własnością będących pod nastg ' 
pująeemi warunkami:

1. Przedmiotem sprzedaży b dą dóbr* 
Płaza z przyległościami Nieporaz 1 Oblaszk1 
i z wszelkimi prawnemi przynależytościanh z 
wyłączeniem jednak części lasów w prz0' 
strzeni 41 morgów 1207 kwadr, sążni lasu 
numerami parcel 1624. 2453, 2445, 2445’ 
2556, 2597, 2598, 737 i 738 oznaczonej, 
którą wedle ks. gł. gm. XI. Kościelec vo1' 
nov. 1 pag. 550 poz 11 haer. gmina P(aZ® 
ekwiwalent za zniesione w lasach dworski0*1 
użytki otrzymała, tudzież części lasu w prze'  
strzeni 5 morgów 388 kwadr, sążni lasU’ 
którą wedle tejże pozycyi gmina Niep°raZ 
za takież użytki otrzymała a w reszcie z 0 
trzymaniem ograniczeń w poz. 1 i 2 rubry­
ki ograniczeń własności wymienionych-

2. Cenę wywołania powyższych ■ 
stanowi icń wartość szacunkowa w kwoci 
120628 zł 28 ct. sądownie wypośrodkowall0J 
i za tę jedynie cenę lnb wyżej takowej sprz0' 
dane będą powyższe dobra na ustanowiony^1 
pierwszych dwóch terminach.

O rozpisaniu tej licytacyi zawiadomi0' 
nie otrzymują Jerzy br. Rosenberg LipińsKL 
Dawid Glass, oraz wszyscy wierzyciele bip0' 
teczni, tudzież c. k. Urząd podatkowo zbi°' 
rowy w Krakowie, nakoniec wszyscy wierz?' 
ciele, którzyby po dniu 27 lutego 1878 Pra' 
wo zastawu na dobrach Płaza uzyskali, łu 
którymby uchwała licytacyjna na czas dorę' 
czoną nie została, do rąk kuratora adw. Nr- 
"Mustyna Jakubowskiego z substył jcyą 
Dr. Wędryehowskiego i przez edykta.

Kraków dnia 15 marca 1878.
(1885) Obwieszczenie. ^

L. 3348. Komisya hipoteczna przy c- 
sądzie powiatowym miejsko delegowany/0 
sect. II we Lwowie urzędująca zawiadamia. z 
od dnia 2 maja aż do dnia 15 maja 1878 
godzinach urzędowych złożone będą w biórz  ̂
naczelnika tego sądu do powszechnego prz0Ĵ  
rżenia arkusze posiadania wraz z prostoW8'  
nemi wpisami, z kopiami map katastralni0 
i protokołami parcelowemi tudzież 
dochodzeń dotyczących posiadłości w obręb 
gminy Jaryczów stary łażących. . #

Równocześnie wyznacza się termin 
dzień 16 maja 1878 o godz. 8 przed P° jj 
niem do zgłoszenia zarzutów mniemany 
przeciw prawdziwości arkuszów posiadanej 

O tern zawiadamia się strony i^ ere 
wane, z tem, że każdy kto ma interes p 
wny w zbadaniu stosunków posiadania n* 
się zgłosić i wszystko przytoczyć co dla ł 
jaśnienia lub obrony swych praw za s*-0 
wne uzna.

Lwów dnia 27 marca 1878.
(1876 1 - 3 )  E d y k t .  , j 0.

L. 29. C. k. sąd powiatowy .w,~L0$ci 
towie niniejszem do publicznej wi»'mj* ^  
podaje, że w celu zaspokojenia sumy 1 
z pn. przez Dawida Sperber przeciw . 
fremn Nikieforokowi Petra w yw alcz 
przymusowa publiczna sprzedaż r0a v0.
dłużnika pod nr. k. 150 w Rudnikach P ^
żonej, na dniu 14 maja 1878 o 8° ^^gj.flji- 
przed południem w sądzie jako na 4 eeay 
nic za jakąkolwiekbądź cenę także ni J 
szacunowej przedsięwziętą zostanie. hlirte»* 

Renlność ta sprzedaną zostanie 
bez gwarancyi za podaną w pro o 
5554 przestrzeń. s/acuh'

Cenę wywoławczą stanowi cena
kowa 320 zł. w. a. , oadoW0i

Dalsze warunki licytacyi w są
registraturze przejrzane być

Zabłotów 13 czerwca 187b.



(1866 1 _ 8)

Obwieszczeni© relleytaeyi.
Uszeŵ ?*em wydzierżawienia folwarków Uszew & Biesiadki w obrębie państwa fund. relig 
29 kwi^ g °  na czas od 24 czerwca 1878 do końca października 1885, odbędzie się dnia 
tacya la 1878 r. w c. k. gal dyrekcyi lasów i dumen w Bolechowie publiczna relicy- 

a pomocą ofert pisemnych

[0
R e lic i ta t io n s  -  K u n d m ach u n g .

©et)uf§ 93erpacf)tung ber im 93ereic6e ber $e£igton3fonbgtyetr[djaft Uszew gelegenen 
Meierhofe in Uszew uttb Biesiadki auf bie Dauer nom 24 Suni 1878 big inclujtue d l  ten 
Dctober 1885 wirb om 29 Slpril 1878 eine fc^riftlidje Dffertoerfjanbfung bet ber E. I. f$orft
nnh TmmrtttffrtiDtrerłtrm in .• ......

Główne warunki relleytaeyi i dzierżawy.

°krea l- Czas od 1 lipca 1885 do 31 października 1885 liczy się jako cały rok dzierżawny, 
dzierżawy trwa przeto pełnych 8 lat. 

ró^j. ’ Czynsz dzierżawny za czas od 1 lipca 1878 do 30 czerwca 1885 spłacac należy w 
W ; ratach kwartalnych z góry, zaś za czas od 1 lipca 1885 do 31 października 1885 

óeh równych dnia 31 lipca i 31 października 1885 zapadających ratach, 
i Wyof‘ ? aucyę dzierżawną złożyć należy w wysokości półrocznego czynszu dzierżawnego 

y tawió dokument kaucyjny sądownie lub lub notaryalnie legalizowany.
*• K-aucyę hipotekarną wyklucaz się. 

i (j,. Dzierżawcy nieprzyznaje się zniżenia lub opustu czynszu pod żadnym warunkiem 
^r2y6̂ aWca zrz0ka się zastosowania środków prawnycń z § 934 ust. cyw. z tytułu po 

^enia nad połowę wartości.
10 Licytacya odbędzie się za pomocą pisemnych ofert które mają zawierać wadyum 
*eKo beQy ofiarowanej okres, przedmiot dzierżawy, imię i nazwisko, tudzież miejsce sta 
ra<; ?arnieszkania oferenta i ofiarowaną cenę liczbami i słowami. Oferty mają dalej zawie- 
ńń r Sw âdczenie oferenta że mu warunki licytacyi i dzierżawy dokładnie są znane i że się 

ozwarunkowo poddaje

Bobra
fllI1duszu

religijueg0
Gmina Folwark

Przestrzeń gruntów dzierżawnych Cena wywoła­
nia czynszu 

jednorocznego Serrfdjaft ©emeinbe Stteierbofe

© r u n b a r e a
9Iugrufgpreig 

beg einjdbrigen 
ĵSacf)tfd)iIItng§

ogro’
dów

gruntów
ornych łąki

pa­
stwisko

ziemi
nieuro­
dzajnej

©drten 9teder SSiefen
§ut=

weiben

Bauarea 
u unpro- 
duetives 

Land

H e k t a r ó w złr. §  e c E t a r fi-

B sze^ Uszew Uszew 0.812 124.290 15.268 1.700 1.0251 1600 -
Uszew

Uszew Uszew 0.812 124.290 15.268 1.700 1.0251 1.600

Biesiadki Biesiadki - 48.026 1.976 6.352 0.377 300 --- Biesiadka Biesiadka _ 48.026 1.976 6.352 0.377 300 —

W *  ' ‘ % ‘S S k S ' S * *  i*k». • * ! »  mfo lw .rk4«  . f a . l  i Bieaiad 
k v  w.aieśĆ należy do c. k. dyrekcyi lasów i domen w Bolechowie, najdalej do dnia 29 

letnia 1ó78 godziny 10 rano.

, miedzv oferentami bez względu naw u zastrzega sobie prawo wolnego wy
ys°kość ofiarowanego czynszu dzierżawnego. „kwili wniesienia oferty, zaś skarb od

Akt licytacyjny obowiązuje dzierżawcę o przyjęte i dzierżawca zrzeka się
ou “°ręczenia zawiadomienia dzierżawcy, że oter y J s  ^  CYWiiQa postanowionych eo 

olania eeny podanej jako też terminów w §• "■
brzyjęcia przyrzeczenia.

i i dvrekcyi laaów ' domen w Boleeho- Kesztę warunków można przejrzeć w c. k. gaf- UJ
e> lub w c. k. zarządzie lasów  i domen w Uszwi.

0. k. dyrekcya lasów i domen 
Bolechów dnia 28 marca 1878.

Obwieszczenie licytacyi.
w Celem wydzierżawienia przysługującego funduszowi religijnemu Uszewskiemu prawa 
od ibu 1 wyłącznego wyszynk? t r u n k ó w  propinacyjnych w Siedliskach Jezuickich na czas
e. t 1 i^ d z ie rn ik a ^  1878 do końca września 1883, odbędzie się ^

k‘ % rekcy i lasów i domen w Bolechowie publiczna licytacya zapomocą ofert pisemnych.

Główne warunki licytacji i dzierżawy: 

i n ' równych miesięcznych ratach z góry.
t  Lzynsz dzierżawny opłacać należy w r  j  ółrocznego czynszu dzierżawnego 

W dt,; , aucy? dzierżawną złożyć należy ''J wx nnłH,rvalnie lub sądownie legalizowanym; 
C v - al h U - wraz z dokumentem kaucyjnym s ta ry m

D hipcrtekarnej nie przyjmuje się. warunkiem nie dozwala się i dzierżawca
Zrzpi, yPustu lub zniżenia czynszu pod żądny w z tytułu ukrzywdzenia nad

 ̂ Si0 7ftStr\OATirQnio «̂n/łlrATT, *̂.«TTrnTrł»h 7i S3

X wartości. oisemuycb ofert, które z a w i e r a ć Si^sło-
10 Licytacya odbędzie się za tp dzierżawy, czynsz °?naro” aŁ ntoWi warunki
WafP ceny ofiarowanej, okres, pried®ł°. YYraźue oświadczenie, ze ofer 0ferty
dzie3  miejsce stałego zamieszkania, da! J takowym bezwarunkowo p nftj-
°znapzawy i licytacyi dokładnie są znane i piliacyi w Siedliskach w ^cyi’ lasów
dało; j ae Jak° „oferty na dzierżawę pra . P,q przed południem do c. k. y
i j,. 0 dnia 29 kwietnia 1878 do godziny

'hen w Bolechowie.

r , ta  0d chw ili w niesienia ofe^ ’t ^ o f e r e n t  zrzeka
Zaś J '  licy tacy i obow iązuje o f e r < • r ł aWcy, że ofertę jego p rz jję  onYCh  co do
s i > d  dn ia  doręczenia zaw iadom ienia d z i e r ż a w ^  cyw  ustauow ionych

i i k ° “  16 b #  co *  - *  oferen-

k-  po. , J -
W  ; z dzierżaw ą w mowie będąc ^  rezem nych. _

row gru n tów  o rnych  i za ^ af| norocznego w ynosi *.00 zł.
( Cena  w yw oław cza czynszu j

iZtę warunków można przejrzeć w c. k. Dyrekcyi lasów i domen w Bolechowie
w c. k. Zi rządzie lasów i domen w Uszwi.

C. k. galicyjska Dyrekcya lasów i domen
Bolechów dnia 28 marca 1878.

Obwieszczenie licyta cyi.
3ixi wydzierżawienia folwarku „Siedliska Jezuickie" w obrębie państwa funduszu 
c Uszewskiego na czas od 1 października 1878 do końca września 1887 odbędzie 
-Ź9 kwietnia 1878 r. w c. k. gal. dyrekcyi lasów i domen w Bolechowie publiczna 
Za pomocą ofert pisemnych.

"   ; ,

Biszew

Przestrzeń gruntów dzierżawnych Cena wywoła­

Gmina Folwark
ogro­
dów

gruntów
ornych

łąk pa­
stwisk

ziemi
nieuro­
dzajnej

nia czynszu 
jednorocznego

H e k t a r ó w złr. ct.

Siedliska Siedliska 0.143 134.569 4.592 23.752 25.416 2000

$ ie  to c N tiid je u  e tc ita tin aS  aał> 'Jładjtfic&iagtttftc:

1 ^5aft 1885 big 31 Dctober 1885 loirb af§ eiit oolfeś ^Sad^tjafjr
an9efe|en; bte bauer umfajjt bafjer acbt nolle Safjrc. ^
• ift fur bie Reit bom 1 Sufi 1878 bi§ 30 Suni 1885 itt antU

ctpahben gfetc^en ÓuartafSraten, Ijingegen non 1 Sufi 1885 bi§ 31 Dctober 1885, in jtnei
gleic^en ara 1 unb am 31 Dctober 1885 faHigcrt 9łoten ju  bericbtigen.

...< • BacpyEautton Sofie be» fjafbjdfjrtgen ^a^tfc^illingS ju  ertegen, unb
boruber etnc “bet^geriĄtfiĄ fegatifirte SBibmungźurfitnbe au§jujteaen.

-■ S ‘e tion ift augbruElicl) ausgejdjlojfen.
cn x.l i 'PacPt^ ' ^ trb hnter fetner IBebingung eine ijSaifit^nScrmdffigung ober ein
^ac^tnśnadjfajj i! t95|^aitf5en' uhb ber iBacfiter nenii^tet auśbrucffid; auf baś tm § 934 a. b. 
®. ®• erwaljnte KeĄtómittet tnegen SeSftnung ii&er bie ©alfte.
m . .  5 ^ ^ 9 anoluhg mirb mittetft fcfirtftfidjer Dffertc ftattfinben, toefc^e mit einer

10. Prc. beg angebetonen if5ad)tf^ifimgl fielegt fein miiffen, bie 
^ad^tmuobe, ben jpaajtgegenftanb bcn 93or unb Ruitanten beś Dfferenten, foioie beffen ftan= 
biger lBoIjiift| urtb ben offertrten Sfnfiot in Riffcrn unb Sorten  auggebruEt entbalten follen. 
Die Dfferten mujfen ferner bi_e augbritfficfie ©rEfarung beg Dfferenten ent^aften, bafj im bie 
fitjitahonS* unb ąsaajtbebingniffe genau fiefanut ftnb, unb bajj er ftdj berfcfben unbebingt
unterjteńt. Dte mit ber Jluffcfjrift „Dferte xur Dfertner^anbfung fur bie f|3ac£)tung beg 3Jłei=
er^ofeg tn Uszew unb Biesiadki" Oerfefiencnen Dferten, ftttb bet ber gafijifcfjeit E. E. gm ft 
unb Dmnanen Dtrection tn Bolechów fpdtefteitó fiiź 29 Slprif 1878, 10 UE)r Śormittagg ju

- t r  ftcE) bie freie 2Safif jtoifĄen beit Dferenten nor, ofpie SRuEfi^t
auf bte Sofie beś offertrten ^ a ^ i f f i n a g .  v
. ®5r BigitationS Slft ift ftir  ęgijtfiter nom Slugenfificfe be§ eingebracf)ten Dfertż,
fur ben ą3aĄtgeber ^ngegen nom Dage ber Rufteffung be§ SefĄeibeg an ben $ddjter, ba^ 
fetn O fert angettommenteorbcn ift red)tś nerfimbfidj.

Der ijsadbter nerjtditet auśbruEfićfi auf Dluditafimc bc§ angefiotenen fPaĄtfc^illingg, fo 
tnie auf bte tm § 86ź a, b ©. śg feftgcfefeten Dermine jur Slnnatjme beg Serfpredjeng.

Dte ubrigen Btbtngmffe fonuen fiieramtg ober fici ber E. f. gorft=S3ermaftung in Uszew 
etngefefieu werben. ; '

r  i u- gorft unb Domdnen Direction.
Bolechow am 28 iOłdrj 1878.

Ł izita tio n s  - K u n d m a c h u n g .
Se^ufg iBerpad)tung beg ber 9łeIigion§fonbg * S crf ^ aft Uszew in Siedliska _ Jezuickie 

^ufte^cnbctt SieĄte^ ber ®rjp.ngung uitb beź augfĄliejsItc^en 3tu§f(Ąan!=3led)te§ gełftiger 
trdnEe aitf bie t10111 1 DEtofier 1878 big 30 Śeptember 1883 wirb am 29 Slpril 1878 
bei ber f. E. gafij. fforfU unb Domaenen Direftion jn  Bolechów eiite fc^riftfidbe DffertOer* 
fjanblung abge^alten werben.

SBcfentłtdfie m tb Sicitationgificbittjjttttflcu.

1. Der Sfłacfińing ift in antijipatinen gfeicĘicn monatlidjen iRaten einjujafcn.
2. Die $adjtfaution ift in ber ©of)e beg f)albjdf)rigen ^a^ tjin feg  baar ober in _oê

fterreicfiifcfjen SBert^papieren gu crfegen unb bariiber eine notarich aber geridjtficE) legalifirte 
SBibmunggurEunbe augjuftctten. SbPhi^fh^^outioncn  finb auggefdifońen.

3. ipaĄtjingnacfifańe unb ifkrfjtgingermdfjigungen werben unter Eeiuen Sebingungen 
bewifligt uub ber ipac^ter SJerjiditet augbriitffi^ auf ba§ im § 934 a. b. ®. 93. erwdEjnte 
fRcĄtSmittet wegen SSerfurjung uber bie Sdffte.

4. Die Śerfianbfung wirb mittetft fĄrifttidjer Offerte ftattfinben, Wefdje mit einein
SSabium in ber S ó ^  bon 10 prc. beg angeboteteu ipad)tfd)iningg befegt fein mufeen, ben
S3ot nnb 3 uuatncn. f°wie beffen ftanbigeit SEofinfi^, bie ^adjtbauer, ba? ^SacStobjedEt ben 
angebotetien f}$ad)tjing in 3 'ffcrn unP 93ud)ftaben ferner bie augbriidftdje SrEIarung ent£>al= 
ten, bań bem Dfferenten bie ijSadjt- unb Sigitationgbebingungen genau beEannt finb unb bafj 
er fiĄ benfelben unbebingt unterjief)t. Die mit ber 9luffdjrift „Dfferte ju r Dffertnerńanbfnng 
nom 29 Stprif 1878 fur bie fpropinationggeredjtfame in Siedliska" nerfe^ene Dfferte, ftnb 
fangfteng big 29 Stprif 1878 urn 10 Ufjr 93ormittagg bei ber f. E. gatij. 5 0tfL hub Dn= 
maencn DircEtion in Bolechów ju  uberretdjen.

5. Der SijitationgaEt ift fur ben Dfferenten nom 9Iugenbfide beg eingebradjten Dffertg, 
fiir ben 9[3ad)tgeber biengegen nom Dage ber 3uftedung beg 93efd)etbeg an ben ^dc^ter, bafj 
fein Dffert angenommen wnrben ift, redjtgoerbinbfid).

6. Der i|5dcf)ter Oerjiedjtet augbrudftd) auf iRudnafjme beg angebotencn 9padbtfcbiHtngg 
fowie auf bie im § 862 a. b. ®. 99. feftgcfefjten Dermine jur 9Inname beg 9Serfprecbeng.

7 . ' Die E. f. gatij. 5orft= unb Domaenen D iredtion be^dlt fićE) bag iRedjt ber freien 
SBaE)t unter ben Dfferenten nor, oE)tte fRudfidjt auf bie S3^o beg angebotencn 9jJad)tjinfeg.

8. Słłit ber JfSacfjtung beg obigen ©egenftanbeg ift bie Senuhung ben baju aebdrigen 
SBirtb§= unb @tuEebrbaufe§ ferner jweier SeEtare ©runbftnde ocrbunben

9. Der Slngrufgpreig beg einja^rigen if3aĄ|infeg betrdgt 200 ft o 9GB
Dte ubrtgen Sebtngungen Eonnen bei ber E. E. gatij. gorft* unb Domaenen DireEtion

tn Bolechow ober bei ber E. E. 5 orfL unb Domaenen 93crwattg. in Uszew eirtgefe&en werben.
S . E. gatijifcbc gorft* unb Domaenen Diredtion.

Bolechów, am 28 SUłarj 1878.

liizita tio n s-K u n d m a e h u iig .
93ef)ufg 93erpaĄtung beg, im Sereicbe ber ifteligiougfonbs =§errfdf)aft Uszew gelegenen 

SJłatjerbofeg „Siedliska Jezuickie" auf bie Daucr nom 1 DEtober 1878 big inefnfine 30ten 
©eptember 1887, wirb am 29 Slprit 1878 eine fcbriftfidje Dffertnerbanblung bei ber !. t. 
gorft= itnb Domaenen Diredtion in Bolechów abgebaften werben.

Serfdjaft

Uszew

®emeinbe

Siedliska

Slłabcrbof ©drten

Siedliska

© r n n b a r e a

3Xeter
\ ^ \ & n  

U t o r

Bauarea- 
lu. unpro 

ductives 
Bo den

SXu§ruf§ptet§ 
be§ einjabrigen 
^a^tfd)illingg

0143| 184-5691 4-592 23.752 25.416

fl- Er.

2000
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Główne warunki licytacyi i dzierżawy.

1. Czynsz dzierżawny spłacać należy w ratach kwartalnych z góry.
2. Kaucyę dzierżawną złożyć należy w wysokości półrocznego czynszu dzierżawnego 

wystawić dokument kaucyjny sądownie lub notaryalnie legalizowany.
3. Kaucyę hipotekarną wyklucza się.
4. Dzierżawcy nie przyznaje się zniżenia lub opustu czynszu pod żadnym warunkiem, 

dzierżawca zrzeka się zastosowania środków prawnych z §. 934 ust. cyw. z tytułu po­
krzywdzenia nad połowę wartości.

5. Licytacya odbędzie się za pomocą pisemnych ofert, które mają zawierać wadyum 
10 proc. ceny ofiarowanej, okres i przedmiot dzierżawy imię i nazwisko, tudzież miejsce 
stałego zamieszkania oferenta i ofiarowaną cenę liczbami i słowami. Oferty mają dalej za­
wierać oświadczenie oferenta, że mu warunki licytacyi i dzierżawy dokładnie są znane i że 
im się bezwarunkowo poddaje. Oferty oznaczone zewnątrz jak oferty na dzierżawę folwarku 
w Siedliskach, wnieść należy do c. k. dyrekcyi lasów i domen w Bolechowie najdalej do 
dnia 29 kwietnia 1878 godziny 10 rano.

6. Skarb zastrzega sobie prawo wolnego wyboru między oferentami bez względu na 
wysokość ofiarowanego czynszu dzierżawnego.

7. Akt licytacyjny obowiązuje dzierżawcę od chwili wniesienia ofeity, zaś skarb od 
dnia doręczenia zawiadomienia dzierżawcy, że ofertę jego przyjęto, i dzierżawca zrzeka 
się odwołania ceny podanej jako też terminów w §. 862 p. ust. eyw. postanowionych co 
do przyjęcia orzeczenia.

Resztę werunków można przejrzeć w c. k. galic. Dyrekcyi lasów i domen w Bole­
chowie lub w c. k. zarządzie lasów domen w Uszni.

C. k. galicyjska dyrekeye lasów i domen.
Bolechów dnia 28 marca 1878.

$ie U)cjcntttd)Ctt £icitatiim§= utti> ^adjt&e&ingmlfc.
® e r  ^ actitjc fp llin g  ift in  a n tijip a titie tt Q u a r ta t§ ra tfn  ftnM ^afjlen .
SDie $ a d ) b S a u t ! o n  ift in  ber § o l)e  be* Ijalbja^rigen ifłacffif d jillingS  git 

baruber eine notariett ober geridjttufi tegatifirte  S B ib m iu ig śH trh m b e auS ju fte llen .
3. ® te  ^ b p o ttje fa r  ® a u tio n  tjt a u §b ru atid j a itśgcfdjlo ffrn .

® e m  iJ5acf)ter rottb ttntcr fe in er 23fb in gu n g  eiue ijład iG inśerm afjig iu ig
I tn b  b e r  tirrrtrfiłnł n.tsS—.J6f:

1.
2 .

4.

erfegeit

  t w ..- .....w tcuitL <o"uiiiguiig eme ąsaclitginSermabignng
ipadfijtnśnacfilafj jugeftanbett, itnb ber sfSddjter nergidjtet auSbrucftid) auf ba» im § ^  "  
©. 83. erwdtinte iftedjtSmittet tpegen Słerturgung iióer bie §atfte. , .

5. SDie SSerfjanblung luirb mittelft frfiriftlidjcr Offerte ftattfinbcn, hietclje mit el ^  
SSabtitm tu ber §ot)e non 10 prc. be§ angelmtenen ^adjtfdjillingS belcgt feitt 
ij3acf)tperiobe ben ipadjtgegenftanb ben 83or* utib ^unamen be§ Dferenten fotoie beffen 
btgett 2Bot)nfi| uub ben offerirten Stn&ott) in 8iffern ^  SBorten aitśgebrudt entfjaltert 1' 
SDie Dfferten mii)jen fenter bte_ auśbrutflirije ©rflarnng be§ Dfferenten enttjalten, bap . A 
bie Sijitation§ unb iBadjtbebingttijje genau befannt finb, unb bafj er ftdj benfclben 
unterwirft. SDie mit ber Sluffdjrift „Dfferte gur Dfcrtoerffanbtung fur bie fjSadjtuttg be» ^ ^  
ert)ofe§ in Siedliska* netjetjene Dferten firtb bei ber galig. !. !. fęorft= unb SDomaeiteH 
redtion in Bolechów fpateftanS bi§ 29 Slpril 1878, 10 Ufjr S3orntittag§ gu iłbcrreirfjcR-

6. S a S  Slerar betjdit ftdj bie frete SBaljl jttńfdjen ben D ferenten  bor, oljneiift11 
auf bie § 5£)e be§ offerirten ij3ad)tfd)illing§. „nfrfth

7. S e r  SigitationSalt ift fiit ben Spad) ter nom Stngenblidc beS eingcbrad)ten^lf, ^  
fiic ben ipadjtgeber tjittgegeu nom Sage ber guftellung be§ 23efd)eibe3 an ben SjMdjter, 1 j 
fein Dfert angenommen tnorben ift redjtSbetbiitbltd). S e r ^ad/ter oerjidjtet augbrutfW , u, 
Jłitcfnaljme beS angebotenen ipadjjtfdjilltngś, fowie auf bie im § 862 a. b. &. SB. feft3c1 ? 
ten Sertninen gur Slnnaljme be§ 83erfpredjeu§. #

S i e  iibrigen  83ebtttgniffe tbm ten tjierorts, ober bei ber f. £. gnrftoerm altung in  D*'' eingefe^en toerben.
$ .  f. gatijifdje gorft* unb S om aen en  S ire d tio n .

Bolechów am  28 Sfidrg 1878.
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(1918 1— 3) E  d  y  k  U
L, 17249. C. k. sąd krajowy jako han 

dlowy we Lwowie uwiadamia niniejszym z 
życia i miejsca pobytu niewiadomego F ran­
ciszka Czajkowskiego, iż w skutek prośby 
towarzystwa wzajem, ubezp. w Krakowie ua 
podstawie wekslu z daty Lwów 9 lutego 
1877 ua 327 złr. 80 ct. w. a. opiewającego, 
przeciw niemu pod dniem dzisiejszym do 1. 
17249 nakaz zapłaty o zapłacenie resztującej 
kwoty 137 złr. 64 ct. w. a. z pn. wydany i 
ustanowionemu kuratorowi adw. p. dr. Ja- 
mińskiemu doręczony został.

Lwów dni; 2 kwietnia 1878.
(1881 1— 3) E  d  y  k  Ł.

L. 3162. C. k. sąd powiatowy w Nisku 
czyni wiadomo, że Katarzyna z Nienajadłów 
Pawełkowa w Jeźowem dnia 9 marca 1871 
zmarła z pozostawieniem ostatniej woli rozpo 
rządzenia z dnia 23 lutego 1871, do którego 
spadku według prawa jest powołany także 
syn Jędrzej Pawełek. Sąd nie znając miejsca 
pobytu tegoż, wzywa go, aby w przeciągu 
roku od daty tego edyktu zgłosił się w tymże 
sądzie i oświadczenie się za dziedzica wniósł, 
w przeciwnym bowiem razie spadek byłby 
pertraktowany z dziedzicami, którzy się zgło­
sili, i z kuratorem Janem Pawełkiem dla 
niego ustanowionym.

C. k. sąd powiatowy 
Nisko 23 marca 1878.

Jabłonie
w y s o k o p i e n n e

5cio letnie po 50 ct.

G rusze
8— 4 letnie po 40—50 ct.
są do nabycia w dobrach księcia 
Jerzego C zartoryskiego, 
adres: Jan Raatz ogrodnik, w 
W ięzownlcy o. p. Jarosław.

Doniesienia prywatne.

(1921 1—3) L. 1583/878.

Obwieszczenie,

Pierwszy galicyjski wyrób

Korków
k a t a l o ń s k i c h

Ulica Pańska Hr. 13

poleca swój wyrób w najprzystęp­
niejszych cenach dla zdrojowisk, 
browarów, gorzelń, aptekarzy i kup­
ców, zaręczając za dokładną i spie­

szną wysyłkę.
P f '  N a  ż ą d a n i e  c e n n i k i  “ł g  

g r a t i s .
(1619 7 - ? )

i ^ P P P P P F O P P P F

Nagroda narodową
l«,G O O  fr
Medal zloty etc.

  ŻELAZEM
W  połączeniu ze SOLĄ ZELAZISTĄ ła tvVa 

d o  usw ojenia przez każdy organizm , je A naJ' 
potężniejszym  środkiem  w zm acn iający11- 

Przywraca krw i czerw one kuleczki sta­
nowiące je j piękność i siłę, pomaga tnf' 
dnemu rozwojowi organizmu, ulecza be~s‘j  
nośćt wątłość, zaleca się przez lekarzy l*la 
kobiet po połogach i dla ozdrowieńców cle- 

W  PARYŻU, 2 2  I 19, ULICA DROUOT 
W  Krakowie w ap le 'ach  !>P. Trauczyńskick0 

dyka, we Lwowie w aptece P . Mfkolasoha, w G-zer 
cach u  P.Goiichowskie^? •, w Poznaniu u Dra M ankiety ^

S z k o ł a
pmliictwa i piwowarstia.

Dyrekcya galicyjskiego towarzystwa kre­
dytowego ziemskiego obwieszcza niniejszem, 
że na podstawie §. 63 ustaw, kapitał 1.369 
zł. 37 ct. w. a. listami zastawnemi, z więk­
szej sumy 1.600 zł. w. a. na hipotekę dóbr 
Balicze podróżne, Wyszpolszczyzna, Grusze- 
szczyzna i Sobolemszczyzna zwanych, w po­
wiecie Żydaczowskim położonych, Klementy­
ny z Rudnickich Broniewskiej własnych, z 
tego Towarzystwa wypożyczonej, z dniem 1 
stycznia 1876 jeszcze pozostały, wraz z od­
setkami i należytościarai podrze.duemi wła­
ścicielce tych dóbr wypowiedziany zostaje, z 
tym dodatkiem, ażeby w przeciągu sześciu 
miesięcy takowy pod rygorem egzekueyi, mia­
nowicie licytacyi dóbr hypoteee podległych 
do kasy galic. Towarzystwa kredytowego 
ziemskiego był złożony.

Le Lwowie dnia 27 marca 1878-

(1920 1— 3) . ~ L. 1582/1778.

Obwieszczenie.
Dyrekcya galicyjskiego Towarzystwa kre­

dytowego ziemskiego obwieszcza niniejszem, 
podstawie § 63 ustaw, kapitały 2037 

zł. 15 kr. m. k. czyli 2139 zł. I I 1,,, ct. w. a. 
1679 zł- 82 ct. i 21203 zł. w. a. listami za- 
stawnemi, z większych sum 3800 zł. m. k., 
2000 zł. i 21400 zł. w. a. na hipotekę dóbr 
Dzieduszyce małe w powiecie żydaczowskim 
położonych, P- Piotra Gołaszewskiego wła­
snych z tego Towarzystwa wypożyczonych 
z dniem 1 hpca 1876 jeszcze pozostałe, 
wraz z odsetkami i należytośeiami podrzę- 
dnemi właścicielowi tych dóbr wypowie­
dziane zostają, z tym dodatkiem, ażeby w 
przeciągu sześciu miesięcy takowe pod rygo­
rem egzekueyi, mianowicie licytacyi dóbr hi­
potece podległych, do kasy galic. Towarzy­
stwa kredytowego ziemskiego były złożone.

We Lwowie dnia 17 marca 1878.

Kurs teorytyczuy szkoły gorzelniczej 
rozpocznie się duia 1 maja i trwać będzie 
do końca lipca. Oprócz gorzelnie twa będą w 
tym roku także wykłady i o piwowar* 
istwie. Po ukończeniu kursu teoretycznego 
uczniowie będą mogli odbywać praktykę albo 
w gorzelni albo w związki: ze szkołą stoją­
cym browarze. Programy rozsyła się na żą­
danie bezpłatnie. Zapisy na kurs rozpoczy­
nają się dnia 15 kwietnia. Bliższe szczegóły 
udziela tak ustnie jak i listownie

B>r. R u d o lf  G iin sb erg
Dyrektor szkoły gorzelniezej w e L w ow ie.

(1923 1 -5)
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zawierający zbiór ustaw i przepisów o ^

PoSicyi ogniowej 
i budowniczej $

o p u ś c i ł  j u ż  p r a s ę
i jest do nabycia w Ekspedycyi Gazety

Lwowskiej C
po cenie 1 * ł .  za egzem plarz, z prze- ^  

syłko pocztową 1 zł. 5 Ct. i
G łówny sk ład  w księgarni | 

^Gr ubr yn  owicz a i Schm idt^
k W Ekspedycyi „Gazety Lw»’ 

wikiej" hu także do nabycia
U s t a w y  1

c liclie i iaistwie, g
w jednej książeczce. Cena egzemplarza 6

z przesyłką pocztową 8 et. Jw

x x x « x x , g o x x x x x t t » *

(W ykaz w myśl

L i s t y  h i p o t e c z n e  . . . 

A s y g n a e y e  k a s o w e  . . .

L w ó w ,  31 m a r c a  1878 .

(Przedruk nie będzie opłaconym.)

5 . 75 Statutów.)

. . z ł  2 8 , 5 9 1 . 8 0 0  —  

2 , 2 5 1 . 7 0 0  -z ł

Dyrekcya.
(1913)
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Handel towarów korzennych
KAROLA BAŁŁABAM

^  poleca swój handel towarów korzennych południowych na święta

w i e l k a n o c n e .
Łaskawe zlecenia z prowincyi uskuteczniam odwrotną pocztą 

lub koleją, zapewniając najlepszą jakość towarów i n a j ta ń s z a
n / i n  Acene.

(1802 |2 V

0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 ^ 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 ^

Bank Galicyjski dla Handlu i Przemysłu w Krakowie-
Z dniem 81 marca 1878 roku było w obiegu: 

Asygnacyj kasowych a. w. złr. 252.500.
Kraków, dnia 1 kwietnia 1878.

D y r e k c y a ^

(1 9 1 0

Z drukarni W . Łozińskiego, ul. Czarneckiego, dom Wernera, 1, 12.
&


